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Zwycięstwo  
w walce z ciemnotą
W dniu 21 grudnia bieżącego roku odbyło się w War

szawie uroczyste posiedzenie Głównej Komisji Społecznej 
do Walki z Analfabetyzmem, na którym Pełnomocnik Rzą
du do Walki z Analfabetyzmem, tow. min. Stefan Matu
szewski złożył sprawozdanie z przebiegu akcji zwalczania 
analfabetyzmu, stwierdzając, że analfabetyzm, jako zjawi
sko'masowe, został w Polsce Ludowej zlikwidowany.

Fakt ten posiada ogromne znaczenie dla dalszego rozwo
ju kultury i oświaty w Polsce, jest jeszcze jednym, wiel
kim zwycięstwem polskiej rewolucji kulturalnej. To o czym 
marzyli twórcy Komisji Edukacji Narodowej, o czym ma
rzył Kołłątaj i Staszic, Śniadeccy i Kościuszko, to o czym 
myśleli najlepsi synowie narodu polskiego w ciągu długich j 
dziesięcioleci lat rozbiorów i sanacyjnej przeszłości, stało ; 
się dziś faktem dokonanym. Blisko milion Polaków zdoby- i 
ło możliwość czytania i pisania, dalszego kształcenia, się, j 
posiadło niezawodną broń w walce z ciemnotą i wstecz- 
nictwem.

Rządy kapitalistyczne pozostawiły Polsce Ludowej ^mut- 
ną spuściznę nie tylko na polu ekonomicznym, lecz rów
nież w dziedzinie kulturalnego zacofania naszego kraju. 
Jednym z przejawów tej spuścizny wynikającym z klaso
wej polityki polskiej burżuazji i obszarników, było celowe 
odgradzanie mas od oświaty i kultury. Według urzędowe
go spisu ludności z roku 1931 23,1 procent obywateli pol
skich powyżej lat 10-ciu nie umiało czytać i pisać. Prze
rażające zjawisko corocznie zwiększającej się w Polsce 
przedwrześniowej ilości analfabetów, ograniczanie wy
datków na oświatę, przy zwiększających się stale wydat
kach na policję i więzienia przeciw walczącym o swoje 
prawa masom ludowym — było równie typowe dla ka
pitalistycznej Polski sprzed roku 1939, jak typowe jest 
dziś dla kapitalistycznych rządów państw zachodniej Euro
py i Ameryki. Okres hitlerowskiej okupacji pogorszył 
jeszcze ten stan rzeczy i Polska Ludowa zastała w kraju 
setki tysięcy analfabetów, ludzi, którzy nie umieli ani czy
tać, ani pisać.

Przemawiając na otwarciu biblioteki robotniczej w fa
bryce im. Karola Świerczewskiego w Warszawie, mówił 
tow. Bierut: „Mamy jeszcze dotąd w kraju duży odsetek 
obywateli, którzy nie umieją czytać i pisać... My musimy 
zmienić to radykalnie, jak najszybciej, gdyż siła władzy 
ludowej i rozkwit odrodzonej Polski oparty jest na świa
domości i aktywności mas... Siły i talenty twórcze mas 
ludowych mogą rozwinąć się w pełni tylko w warunkach 
wysokiego poziomu kultury i wiedzy“ .

Realizując uchwaloną przez Sejm w dniu 7 kwietnia 
1949 r. ustawę o likw idacji analfabetyzmu, ruszyła w te
ren armia działaczy partyjnych, państwowych i społecz
nych. Rozpoczęła się trudna i żmudna}, nieraz niewdzięczna 
praca nad likwidacją białych plam i liszajów ciemnoty. 
Wyrosły w tej pracy nowe kadry aktywnych działaczy. 
Zdawali egzamin nauczyciele i związkowcy, ZMP-owcy 
i działacze chłopscy, młodzież szkolna i akademicka, akty- 
wistki Ligi Kobiet, oficerowie, podoficerowie i żołnierze 
Odrodzonego Wojska Polskiego. Likwidacja analfabetyzmu 
stała sę sprawą honoru społeczeństwa' polskiego.

Dzięki temu możemy dziś poszczycić się historycznym 
faktem. Analfabetyzm, jako zjawisko masowe został w Pol
sce zlikwidowany.

Czy znaczy to, że nie ma już więcej w Polsce ludzi, któ
rzy nie umieliby czytać i pisać? Czy znaczy to, że należy 
tę wielką akcję uważać za ostatecznie zamkniętą i zakoń
czoną? Oczywiście, że nie. Są jeszcze w Polsce ludzie, 
którym fałszywy wstyd uniemożliwił korzystanie z do
brodziejstw "oświaty i nauki. Tych trzeba przekonać 
i  uczyć. Ale na tym nie kończą się dalsze zadania ogniw 
oświatowych i społecznych powołanych do walki z ciem
notą. Byłych analfabetów należy otoczyć najtroskliwszą 
opieką, organizując dla nich kursy zbiorowego czytania, 
zespoły czytelnicze, tworząc szkoły dla dorosłych i  kieru
jąc do nich absolwentów początkowego nauczania, zagęsz
czając sieć punktów bibliotecznych, dbając, o zaopatrze
nie byłych analfabetów w książki, i gazety, Wciągając ich 
do. pracy świetlicowej i śpołeeznej. Poważna jest tu rola 
rad narodowych, które powinny zwracać baczną uwagę na 
to, jakie są dalsze losy tych, którzy zdobyli umiejętność 
czytania i pisania. Wiele przykładów świadczy o tym, że 
po zakończeniu kursów początkowego nauczania nie stają 
oni w miejscu, lecz pragną dalej się kształcić i dochodzą 
do poważnych rezultatów w tej dziedzinie. Byłoby rzeczą 
niedopuszczalną, gdyby którykolwiek z byłych analfabe
tów miał zostać ponownie ofiarą ciemnoty, gdyby wskutek 
braku opieki stał się analfabetą wtórnym.

Szczególnie poważne zadania oczekują nasz aktyw oświa
towy na terenie- wsi. Z roku na rok wzrasta sieć biblio
tek i punktów bibliotecznych na wsi. Otwierane są coraz 
to nowe świetlice. W styczniu 1952 powstanie 1.000 świetlic 
gminnych ze stałym, przygotowanym di a. ich prowadzenia 
kierownictwem. Ña wieś*dociera dziś 3.700 tysięcy egzem
plarzy dzienników i czasopism. Prawie pół miliona chło
pów ma własne odbiorniki radiowe, nie licząc głośników 
radiowęzłowych, W dniu 21 grudnia 1951 r. obchodziliśmy 
uroczystość uruchomienia, tysiącznego stałego kina w ie j
skiego. „Nie wystarczy zlikwidować analfabetyzm — mó
w ił Lenin — trzeba, żeby człowiek faktycznie korzystał 
z. umiejętności czytania i pisania". Włączyć byłych anal
fabetów w krąg aktywnej masowej pracy kulturalno - 
oświatowej, w szczególności uczynić to na wsi — oto po
ważne i istotne zadanie.

Realizując wielkie zadania w dziedzinie likw idacji anal
fabetyzmu, wkraczamy równie i tu na drogę utorowaną 
przez kraj zwycięskiego socjalizmu, gdzie analfabetyzm, 
nagminne zjawisko czasów carskich,/został już przed wielu 
laty zupełnie zlikwidowany, a byli analfabeci przeszli w 
międzyczasie przez szkoły powszechne i śi ednie, a wielu 
z nich ukończyło później studia wyższe. W roku 1939 na 
X V III Zjeździe WKP(b) powiedział towarzysz Stalin: -„My 

v chcemy zrobić ze wszystkich robotników i wszystkich 
chłopów ludzi kulturalnych i wykształconych i z czasem 
to uczynimy".

Oto perspektywa drogi, na którą wkroczyła Polska Lu
dowa. Walka z ciemnotą, to jeden z najważniejszych fron
tów rewolucji kulturalnej, która dokonuje się u nas na 
bazie wielkich przemian gospodarczych i ustrojowych i jest 
potężną dźwignią w walce naszego narodu o pokój i plan 
6-letni, o rozkwit i jasną przyszłość naszej Ojczyzny.

Depesza'~KC* P ZP R  
d o  to w . Ga Hachera

(f) W  związku z siedemdzie- i pracy trybuna-posła z ramienia 
siatą rocznicą urodzin zasłu- j Kom unistycznej P a rtii w  Izbie 
żcnego komunistycznego dzia- 1 Gmin, oto wspaniały Wasz 
łac.za Szkocji i A n g lii — G alla - ¡ w k ład  w dzieło w a lk i o wyz
i e r a  KC  PZPR wystosował i wolenie ludu pracującego Wa- 
nastepującą depeszę: szego k ra ju  z jarzm a kapitału,

Drogi" Towarzyszu Gallacher. ; o niepodległość Waszej ojczyz- 
Z okazji Waszego siedem- | ny. 

dziesięciolecia ślemy Wam, n a j- : P rzy jm ijc ie  więc, Towarzy- 
starszemu komuniście Szkocji i szu Gallacher, nasze gorące 
i  A ń r t ii jednemu z założycieli | życzenia zdrow ia i długich la t 
Kom unistycznej P a rtii W ie l- ; życia i owocnej pracy dla do- 
k ie i B ry ta n ii najszczersze, \ bra m iędzynarodowej klasy 
bra terskie  pozdrowienia. j robotniczej, dla sprawy pokoju

Pół w ieku w a lk i w  służbie światowego..^ 
k lásy robotniczej, pół w ieku K om ite t Centralny
W alki przeciw  drapieżnemu Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
im peria lizm ow i, piętnaście la t Robotniczej

Chwała wielkiemu Stalinowi — chorążemu 
pokoju, przyjacielowi Polski, wodzowi 

całej postępowej ludzkości
L is t uczestników uroczystej a ka d e m ii w W arszawie do towarzysza S ta lina

z o ka z ji 72 roczn icy Jego u rodz in
Do Józefa Stalina
Przedstawiciele społeczeństwa polskie

go. zebrani w  Warszawie na uroczystości 
poświęconej 72 rocznicy Twoich urodzin, 
ślą Ci — w ie lk i nasz nauczycielu i p rzy ja 
cielu najgorętsze; życzenia długich la t życia 
i pracy dla dobra całej ludzkości.

Pozdraw iam y Cię niezłomny wodzu 
Światowego obozu pokoju i wolności naro
dów, obozu którego zorganizowana i wciąż 
rosnąca potęga zdolna jest pokrzyżować 
awanturnicze p lany ąm erykańsko-h itle - 
row skich im peria lis tów  1 zbrodniarzy wo
jennych,.

Twoje słowa i Tw oje dzieło są źródłem 
niegasnącej nadziei i pewności prostych 
ludzi na całym świecie, że. zwycięstwo, w  
walce o udarem nienie nowej agresji impe
ria lis tyczne j będzie po stronie pokoju, w o l
ności i postępu.

Pozdraw iam y Ciebie, wodza klasy robo t
niczej. k tó ry  poprowadził narody Zw iązku 
Radzieckiego szlakiem Lenina przez burze 
dziejowe i bohaterskie zmagania do tr iu m 
fu  socjalizmu, do epoki gigantycznego bu
downictwa komunizmu, zapowiadającego 
szczęśliwą przyszłość wszystkim  narodom.

Droga przebyta przez narody ZSRR pod 
Twoim  przewodem jest d!a nas skarbnicą 
bezcennych doświadczeń i nauk w  w ie lk im

i trudnym  w ys iłku  naszego narodu, wzno
szącego gmach Polski Socjalistycznej.

Pozdraw iam y Cię niezłomny przyjacie lu 
narodu polskiego, k tórem u zawdzięczamy 
Wyzwolenie spod jarzm a straszliwej . n ie
w o li faszystowskiej i pomoc ojcowską 
w  ciężkich latach dźwigania się z ru in  wo
jennych i  dziś w  Okresie w ie lk ie j rozbu
dowy sil w ytw órczych naszego k ra ju , gdy 
radzieckie maszyny, radzieckie surowce, 
radziecka technika stały się potężnym so
jusznik iem  w  rea lizac ji planu 6-letniego. 
Dzięki T w o je j i państwa radzieckiego 
wszechstronnej. pomocy po tra fim y prze
zwyciężać najpoważniejsze trudności na 
drodze naszego budownictwa i  zakładać 
fundam enty s iły  Polski,, ugruntować po
m yślny rozw ój je j niepodległego bytu.

Pozdraw iam y Cie nasz w ie lk i nauczy
cielu, k tó ry  wzbogacasz nieustannie ge
nia lną naukę Marksa, Engelsa i Lenina 
gigantyczną pracą T w oje j głębokiej dale
kowzrocznej m yśli, ośw ietla jąc drogi w a l
k i klasy robotniczej i mas pracujących — 
wszędzie, ną całym świecie i  > tam  gdzie 
tworzą one nowy ład i  nowe życie i  tam, 
gdzie toczy się jeszcze ciężki bój z nie
ludzkim  kap ita lis tycznym  wyzyskiem  i u - 
ciskiem.

Twoje im ię  stało, się św iatowym  sztan

darem wszystkich bo jow ników  walczących 
o wyzwolenie człowieka pracy, o wolność 
narodów, o prawdę i pokój.

Dziś, w  72 rocznicę Twych urodzin, za- \ 
pewniam y Cię, że naród nasz nieustannie 
utw ierdza przyjaźń i sojusz z narodami j 
Zw iązku Radzieckiego, widząc w  tym  so- ; 
juszu najpewniejszą gwarancję naszej n ie 
podległości i dalszego poSftępu budowni
ctwa socjalistycznego w  Polsce.

Z b ro jn i w  naukę Lenina — Stalina bę
dziemy wzmacniać państwo dem okracji lu 
dowej i bronić go przed knowaniam i 
wszelkich wrogów i agentów im p e ria li
stycznych.

Będziemy niestrudzenie pracować nad 
rozbudową naszej gospodarki narodowej, 
nad wzrostem ośw iaty i  k u ltu ry , nad- spo
tęgowaniem sił Polskie j , Rzeczypospolitej 
ludowej.

Natchnieni Twoim  Im ieniem  będziemy 
w  wytężonej, twórczej pokojowej pracy 
zwiększać nasz w k ład  do dzieła, o które 
walczy cały obóz pokoju i wolności naro
dów, k tó ry  pod Twoim  przewodem zwy
cięży.

Chwała w ie lk iem u S ta linow i — chorą
żemu światowego obozu pokoju, przyjacie
low i Polski, wodzowi całej postępowej 
ludzkości.

Uroczysta akadem ia  w  Warszawie  
z udz ia łem  Prezydenta RP towarzysza B ie ru ta

(f) W  72 rocznicę urodzin  Józefa S ta lina —  21 grudn ia  br, 
odbyła się w  Teatrze Polskim  w  W arszawie uroczysta aka
demia zorganizowana przez Tow arzystw o P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej. Na akademię p rzyb y ł Prezydent RP —  Bolesław 
B ie ru t.

członkowie KC PZPR, przedsta
w iciele s tronn ictw  politycznych, 
Wojska Polskiego, organizacji 
•społecznych, przedstawiciele | 
św iata naukowtegó i ku ltu ra lne 
go oraz przodownicy pracy.

Na akademii obecni by li, 
charge d 'affa ires ZSRR B. I. Za- 
ik in  oraz przedstaw iciele dyp lo 
m atyczni państw zaprzyjaźnio
nych.

Po odegraniu hym nów naro
dowych Polski i ZSRR. — Pre^ 
zyderita RP i  zebranych pow ita ł 
serdecznie w  im ien iu  Towarzy
stwa P rzyjaźni Polsko-Radziec
k ie j przewodniczący -Zarządu

O wacyjnie w itany przez ze
branych Prezydent RP zajął 
miejsce w  loży honorowej wraz 
Z:'Prem ierem  Józefem Cyran
kiewiczem, w iceprem ieram i A le 
ksandrem Zawadzkim  i H ila 
rym  Chełchowskim , . M arszał
kiem  Polski, M in is trem  Obrony 
Narodowej Konstantym  Rokos
sowskim i szefem Kance larii 
C yw ilne j m in. Rybickim .

W akademii w z ię li udział 
człońkowie B iura Polftycznego 
KC  PZPR, członkowie Rady 
Państwa z M arszałkiem Sejmu 
W ładysławem  K ów ślśk im  na 
czele, członkowie Rządu RP,

Głównego TPPR, sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab, k tó ry  
w yg łosił następnie przemówie
nie. (Tekst przem ówienia poda
jem y niżej).
_ Burzliwe, d ługotrw a łe  oklaski 

rozlegały się w ie lokrotn ie , gdy 
tow. Edward Cchab m ów ił o 
uczuciach wdzięczności i  p rzy
wiązania, jak ie  naród polski ży
w i dla największego swego 
przyjacie la — Stalina.

Gorące oklaski i okrzyk i na 
cześć Józefa - S talina tow arzy
szyły końcowym  słowom mó
wcy.

Sekretarz Zarządu Głównego 
TPPR pos. Juszkiewicz odczytu
je tekst lis tu  dó Józefa Stalina, 
k tó ry : zebrani p rzy jm u ją  przez 
aklamację. W stając z miejsc 
.wszyscy zgromadzeni urządzają 
w ie lką owację na cześć genial

nego teoretyka i  p raktyka  re 
w o lu c ji socjalistycznej, wodza 
postępowej ludzkości, chorąże
go obozu pokoju — Józefa Sta
lina. (L is t podajemy powyżej).

Na zakończenie akademii od
była  się część koncertowa.

*

Dzień 72 rocznicy urodzin 
ukochanego wodza mas pra
cujących całego świata, chorą
żego’ pokoju — Józefa Stalina, 
uczcili robotnicy polscy now y
m i osiągnięciami p rodukcy j
nym i i  zaciąganiem „w a rt sta
linow sk ich “ . Na akademiach, 
uroczystych zebraniach ¡•w ie 
czornicach społeczeństwo ca
łego k ra ju  m anifestowało swe 
uczucia wdzięczności i  m iłości 
dla Wielkiego przyjacie la na- 

i rodu polskiego.

Przemówienie tow. Edwarda Ochaba
W dniu dzisiejszym, w  dn iu 

urodzin towarzysza Józefa Sta
lina.,-najgłębsze uczucia i n a j
serdeczniejsze m yśli setek m i

ła narodowi naszemu, w brew  
machinacjom im peria lizm u ame 
rykańskiego, po w ielu wiekach 
rozbicia znowu zjednoczyć z

lionów  ludzi pracy we wszyst- macierzą wszystkich Ślązaków, 
kich krajach, we wszystkich za- ! Kaszubów i M azurów  w jedno- 
kątkaeh globu ziemskiego zw ra- | li ty m  państw ie narodowym  ż 
ca ją się ku  ukochanej postaci | p iastow skim i granicam i na 
w ielk iego wodza i  nauczyciela j odrze, Nysie i B a łtyku , 
klasy robotnicze; i mas ludó -1  ,
wych, wodza wyzwolonych na- j M y s i S ta lin a  n a tch n ie n ie m  
rodów i  całej postępowej łudź- naszego na rodu  w  w a lce

o P o lskę  S o c ja lis tyczn ą
Pomoc i dalekowzroczna myśl

kość
55 la t tytanicznej pracy i  bo

haterskie j w a lk i S talina w  sze
regach' ruchu robotniczego i  na j S talina i  W KP(b) b y ły  na- 
czele sławnej p a rtii bolszewic- > tchnieniem polskich robotników  
k ie j, na jbardzie j rew olucyjne j j i chłopów w  walce z agentura- 
p a rtii jaką znają dzieje ludzko- I m i im peria lis tycznym i o prze- 
śći, 55 la t służby pod sztanda- | pędzenie obszarników i kap i- 
rem  komunizmu, to n iez ró w na -! taliątów, w  zwycięskiej walce o 
ny wzór ha rtu  i męstwa, len i- j ustró j dem okracji ludowej, u-, 
ńowskie j czujności i  daleko-1 s tró j w yzw ala jący nowe, o- 
wzroczności, genialnej g łęboko -; gromne s iły  twórcze naszego 
ści analizy teoretycznej i  je j n a j-  j utalentowanego, m iłującego po- 
ściślejszego związku ze zwyćię- kó i i wolność narodu.
ską 'rew olucyjną pyaktyką prze
obrażającą świat, , zmieniającą 
bieg h is to rii ludzkości.

S ta lin  re a liz a to r  m arzeń  
i tę skn o t ca łe j lu dzkośc i
Narody . Zw iązku Radzieckie

go i k ra jó w  dem okracji _ ludo
wej, masy pracujące k ra jów  
kolon ia lnych i zależnych, przo-

| dujące oddziały p ro le ta r ia t^  w . amerykańskiego, czyhaj 
kra jach im peria lis tyczny . .  i naszą niezależność goś; 

! ne są gorącej m iłości i  czci dla , .

S ta linow i i Rządowi. Radziec
kiem u zawdzięcza naród polski 
ogromną, bezinteresowną po
moc w  odbudowie naszej go
spodarki • narodowej, po tworn ie 
zniszczonej przez' najeźdźców 
h itlerow skich , braterską po
moc, która  uratowała nasz k ra j 
przed głodem i epidemiami, 
przed bezrobociem i nędzą, 
przed kajdanam i im peria lizm u 

czyha jącego na 
gospodarczą

towarzysza Stalina, w  k tó rym  j 1 t lw o d ów ra -
I widzą zołn.erza rew o luc ji i  ge , dzleddcb pomnożyła owoce 
| mainego nauczyciela, ™ '-/ i twórczej pracy polskich mas
s-kiego wodza . robotn ik  w  i  • j udowvcj j  które zwycięsko zre- 

.........  a lizow ały plan 3-le tn i i w yko 
na ły podstawowe zadania p ie r
wszych dwóch la t w ie lkiego 
planu 6-letniego,

Dzięki te j pomocy zdo ła li
śmy pokrzyżować organizowane

! chłopów całego świata, realiza 
i tera marzeń i tęsknot Judzko- 
| ści, budowniczego socjalizmu i 
komunizmu. -

I Masy ludowe całego świata 
| zapamiętały głęboko, że to  Sta-

”  . , •__• a iu  V LrvcjY»• <-• v £A.r Yv ck\.* u i  a;
,1m kie row a ł zwycięskim i a r- ¡ ^  im peria lis tów  am erykań-
: mi&mi Zw iązku Radzieckiego w skich próbv blokady gospodar-

S fa lin  w ska zu je  drogę 
zachow an ia  i u trw a le n ia  

p o k o ju
G enialna' po lityka  pokojowa

i najw iększej wojnie,, jaką znają , cze- . ogiągneMmy pfy, ii>m pro- 
, dzieje, w  w o jn ie  k to t a , d u kc ji przemysłowej niemal
I czyła się bezprzykładną czterokrotnie wvżsży od pozio-
agresorow faszystowskich i ca- j mu p r 7,e d w o 1enn ieg 0  w  przeli-  

,łego obozu imperialistycznego, r czeniu na R}owę „jdności.
} Świadomość, ze na czele m i- ; 
j łu jących wolność narodów, na j 
| czele obozu pokoju stoi na j- i 
j większy, obok Lenina, strateg i  !
| wódz wszystkich czasów podno- I 
I si ehergię mas , robotniczo- j
chłopskich i ich niewzruszoną’  S talina " i  Rządu Radzieckiego 
pewność w  ostateczne zw ypę- 1 k r zvżuje zbrodnicze plany wo- 
stwo W ielkie j sprawy pokoju i h enpe im peria lis tów  z USA i 
wolności, postępu i socjalizmu ; Dodkarmianych prze:i WaU
na całym świecie. Street n iedobitków  z SS i SA.

Świadomość ta jest doniosłym wskazuje narodom świata dro
czy, nn iktem  ogromnego w z ro s tu ! 1 , . , .

: aktywności polskich mas ludo- j * f ,  Prowadzącą do uratowania 
wvch. k tóre szczególnie wiele ! u ttw a lem a pokoju umacnia #  

impjg. do zawdzięczenia genialne- 
| rńu wodzowi narodów radziec- 
! kich.
i K ierowane myślą i wolą Sta
lina bohaterskie arm ie radziec- 

I kie w yzw o liły  Polskę z barba
rzyńskiego jarzma okupacji hi

szeregach setek m ilionów  ludzi 
pracy w iarę, że- ,pokój będzie. 
zachowany i u trw a lony jeżeli 
narody u jm ą  w . swe ręce spra
wę zaęhoiuąnia pokoju i  będą 
bron iły  je j do końca".

Naród polski- k tó ry  z w iny
tlerow skie j i u ra tow a ły naród zbrodniczej p roh itle row skie j
polski przed fizyczną zagładą 
w . faszystowskich komorach ga
zowych i obozach koncentracyj
nych.

m onachijskie j p o lity k i rządów 
sanacyjnych i ich zachodnich 
mocodawców zaznał n iezm ier
nych Cierpień i s trac ił m ilion y

Przyjazna Polsce po lityka I swych synów i córek w k rw a - 
R ządu, Radzieckiego na czele z wej katastro fie drug ie j w o jny 
towarzyszem Stalinem  pozw oli- • św iatowej, jest szczególnie za

interesowany w  u trzym aniu po
ko ju , w  zwycięstw ie pokojowej 
p o lity k i Zw iązku Radzieckiego : 
k ra jó w  dem okracji ludowej, w 
poskrom ieniu agresywnych i za
borczych planów  amerykańskich 
im peria lis tów  i  . ich satelitów, 
neoh itle row eów , z Bonn.

Pomny ’  gorzkich doświadczeń 
niedawnej przeszłości naród 
nasz wie, że im peria liśc i ty lk o  
7. realną siłą się liczą, dlatego 
też polscy obrońcy pokoju, po
dobnie ja k  obrońcy pokoju we 
wszystkich kra jach , z głęboką 
radością p rzy ję li słowa Stalina 

i o posiadaniu przez Związek 
i Radziecki również bron i ato- 
| mowej, „ażeby spotkać aareso- 
\ rów w  pełnym  uzbrojeniu.
I Agresorzy chcą oczywiście.
! ażeby Związek Radziecki by ł 

bezbronny w  w ypadku ich na- 
\ pąści na Zw iązek Radziecki. 
j Ale Związek Radziecki z tym.
{ się nie zgadza i sądzi, że agre- 
i sora należy spotkać w  pełnym  
i  uzbrojeniu."

N a ró d  p o ls k i u rze czyw is tn ia  
| idee M arksa , Engelsa, 

L e n in a  i S ta lin a
Słowa i  nauk i towarzysza 

I S talina uczą poznawać prawdę, 
j rozumieć dzień dzisiejszy i 
I tra fn ie  przewidzieć- rozwój w 
I dniu jutrzejszym , są drogo- 
j wskazem dla klasy robotniczej 
i  mas ludowych, dla w yzw olo
nych narodów i  całej postępo
wej ludzkości.

Dzieła towarzysza S talina są 
niezastąpionym orężem i' in s tru 
mentem dla budowniczych so
cja lizm u. a w ięc.m a ją  w y ją tko 
we znaczenie również dla po l
skiego narodu, k tó ry  pod k ie 
row nictwem  swej sławnej p a rtii 
robotniczej, pod przewodem to 
warzysza B ieruta, n a jw ie rn ie j
szego ucznia W ielkiego Stalina, 
w oparciu o pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego nieugię
cie buduje i n iew ą tp liw ie  zbu
duje ustró j socjalistyczny:

Cieszymy się, z całego serca, 
że w  przeddzień 72 rocznicy 
urodzin towarzysza S talina w y 
szły trzy ostatnie tom y po l
skiego przekładu wszystkich 
13-tu dotychczas opub likow a
nych tomów rosyjskiego w yda
nia dzieł zbiorowych w ielkiego 
nauczyciela i wodza m iędzyna
rodowej klasy robotniczej,

Polski przekład genialnych 
dzieł S talina u ła tw i robotnikom  
i wszystkim  patriotom  polskim  
zrozumienie naszych w ie lk ich  
zadań i  perspektyw h istorycz
nych, pozwoli nam lepie j w y 
pełnić obow iązki wobec Polski 
Ludowej i wobec m iędzynaro
dowej sprawy obrony pokoju 
i postępu.

P ro le taria t polski, zbro jny 
w z.yycięski oręż nauki Lenina 
— Stalina, w ierny sławnym  tra 
dycjom Dąbrowskiego i Wa
ryńskiego, Kasprzaka i Okrzei, 
Róży Luksem burg i M arch lew 
skiego, Dzierżyńskiego, Bucz
ka i  N owotki, w ię rny  swej

Ojczyźnie Ludow ej i  zasadom 
in ternacjonalizm u, pokieruje 
losami narodu, zapewniając mu 
wolność i siłę. pokój i szczęście 
w bra terstw ie i  -wieczystym, 
niewzruszonym sojuszu z na
rodam i potężnego Związku Ra
dzieckiego i k ra jó w  demokra
c ji ludowej.

P rzyjaźń polsko-radziecka jest 
nie ty lk o  niezbędnym w a run 
kiem  budownictwa socja li
sty czńego w  Polsce, ale rówT- 
nież w arunkiem  niepodległo
ści i samego istn ien ia Polski, 
k tó ra  bez pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego znowu stałaby sie 
łupem im peria lizm u, nie u k ry 
wającego nawet swych zbrodni
czych, odwetowych, rew iz jo 
nistycznych. antypolskich p la 
nów wojennych.

Coraz t.o pe łn ie j rozkw ita  
przyjaźń polsko-radziecka w 
m iarę tego, ja k  w, w yn iku  tw ó r
czej pracy narodu i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego roz
kw ita  ziemia polska, ziemia 
przesiąknięta k rw ią  całych po
koleń — bo jow ników  o w o l
ność i  k rw ią  setek tysięcy na
szych braci — żołnierzy w ie l
kiego Stalina, bohaterów, k tó 
rzy zginęli w  walce o wolność 
i  szczęście swej w ie lk ie j o j
czyzny socjalistycznej, a zara
zem w  walce o wyzwolenie na
szego narodu z jarzm a n iew oli 
faszystowskiej.

Na ziemi naszej przebywali 
Lenin i S talin, k ie ru jąc ru 
chem rew o lucy jnym  w  Rosji 
carskiej, pomagając również 
po lskim  rewolucjonistom  w zro
zum ieniu ich zadań we wspól
nej walce, i przygotowując przy
szłe zwycięstwo Rewolucji Paź
dziern ikow ej, rew oluc ji niosą
cej wyzwolenie nie ty lk o  Rosji, 
aie również Polsce i całej ludz
kości.

Na wyzwolonej ziemi naszej 
od Karpat, po B a łtyk , od Bugu 
po Odrę w re wytężona, tw ó r
cza praca mas robotniczo- 
chłopskich, k tóre nie ty lko  za
leczają rany zadane nam przez 
wojnę, . nie ty lko  lik w id u ją  
przeklętą spuściznę kap ita liz 
mu, ale wznoszą już słoneczny 
gmach socjalizmu, urzeczyw ist
n ia ją  w ie lk ie  idde wyzwoleńcze 
M arksa i  Engelsa, Lenina- i 
Stalina.

Im ię w ie lkiego geniusza re
w o luc ji towarzysza Stalina, je 
go słowa i nauki są natchnie
niem  również dla polskich mas 
ludowych, k jó rc  radosny dzień 
urodzin wodza postępowej ludz
kości czczą wytężoną pracą i 
w a lką  o pokój, postęp i socja
lizm , łącząc się z setkami m i
lionów. ludzi pracy w okrzyku 
rozbrzm iewającym  dziś poprzez 
wszystkie kon tynen ty:

Niech żyje długie, dług ie la 
ta towarzysz S talin, geniusz 
m yśli; płomienne serce i  .sta lo
wa wola rew o luc ji p ro le tariac
k ie j !

Niech żyje i zwycięża w ie lka  
idea wyzwolenia ludzkości, 
idea pokoju i socjalizmu, idea, 
k tó re j uosobieniem jest S ta lin !

Marszałek Polski Konstanty  
Rokossowski odznaczony O rderem  
..Budowniczych Polski Ludowej“

(f) P rezydent Rzeczypospo
lite j Polskie j nadał M in is tro 
w i Obrony Narodowej, M a r
szałkow i Polski Konstantem u 
Rokossowskiemu najwyższe 
odznaczenie państwowe — 
O rder „Budow niczych Polski 
Ludow e j“ .

Odznaczenie zostało nada
ne w  zw iązku z 55 roczn icą  
urodzin  M arszałka K. Ro- 

i kossowskiego za w yb itne  za- 
I s ług i w walce o w yzw olen ie  
Polski Ludow ej i w p ra cy  
nad um ocnieniem  s ił W ojska 
Polskiego.

Przyznanie Międzynarodowych 
Stalinowskich Nagród Poko[u 

za rok 1951
(a) M O SKW A (PAP). W  dniach 18 — 20 grudn ia  br. od

było się"\v Moskwie pod przewodnictwem członka Akadem ii 
L). Skobielcyna posiedzenie Komitetu M iędzynarodowych 
Nagród Stalinowskich „Za utrwalanie pokoju między naro
dami“ .

W posiedzeniach K om ite tu  
M iędzynarodowych Nagród 
S ta linow skich w zię li udział 
oprócz przewodniczącego Sko
bielcyna: wiceprzewodniczący 
pisarz Louis Aragon (Fran
cja) i członkowie Kom ite tu : 
profesor un iw ersyte tu  lon
dyńskiego John Berna] (An- 

! g lia), poeta Pablo Neruda 
l (Chile), profesor un iw ersyte tu  
| łódzkiego Jan Dembowski 
I (Polska), członek A kadem ii 
M ic h a ł Sadoveanu (Rumunia) 
i oraz pisarze radzieccy A. Fa- 
: d ie jew  i I. Erenburg.

K om ite t rozpatrzy ł w nioski, 
i jak ie  w p łynę ły  w sprawie 
przyznania M iędzynarodo
wych Nagród S ta linow skich  
za rok bieżący i pow zią ł od
pow iednie decyzje.

| K om ite t ogłosił następujący 
! kom unika t:

i — Za w yb itn e  zasługi w  
| walce o u trzym anie  i u trw a 
lanie pokoju postanowiono 
przyznać M iędzynarodowe 
Nagrody S ta linow skie  „Za u- 
trw a ian ie  pokoju między na
rodam i“  następującym przed
staw icielom  dem okratycznych 
sił różnych k ra jó w  świata:

1) prezesowi C hińskie j A - 
kadem ii Nauk Kuo Mo-żo,

2) deputowanemu do par
lam entu w łoskiego P ię tro  
Nenni,

3) deputowanemu do parla 
mentu japońskiego prof. Ikuo 
Oj arna,

4) angielskie j działaczce 
społecznej Monice Felton,

5) pisarce n iem ieckie j A n 
nie Seghers,

6) p isarzow i b ra zy lijsk ie 
m u Jorge Amado.

Przemysł le kk i wykonał plan roczny 
zwiększając produkcję o 18 procent 

w stosunku do roku  ubiegłego
Zwycięskie m e ld u n k i Zakładów

S tarachow ickich i hu ty  „Częstochowa“
W dn iu  21 grudn ia  br., a w ięc na 10 dn i przed term inem , 

przem ysł le k k i w ykona ł roczny plan p rodukc ji w edług w a r
tości. A kum ulac ja  roczna na dzień 21 grudnia  wykonana zo
stała w  103 procent. Z realizowane zostały zadania w  zakre
sie obniżenia kosztów w łasnych- P lanowaną roczną w yd a j- 

; ność osiągnął przem ysł le k k i już  w  dn iu  11 grudn ia  br.

O przedterm inowym  wykona
niu rocznego ( planu przemysłu 

i lekkiego zadecydowały osiągnię- 
j cia następujących przemysłów: 

skórzanego, k tó ry  w ykona ł plan 
i roczny 30 listopada, szklarskie 
i go (27 listopada), drzewnego (1 
grudnia), ceram iki szlachetnej 
(8 grudnia), wełnianego (U  g ru 
dnia) i odzieżowego (1 grudnia).

M im o nie osiągnięcia przez 
przemysł bawełniany planu we
dług wartości w  . cenach nie
zmiennych. przemysł ten da po
nad plan do końca br. około 3 
m ilionów  m etrów  tkan in  baweł
nianych

Ponadto zakłady podległe M i
nisterstwu Przemysłu Lekkiego 
w yproduku ją  dodatkowo do 
końca br.: 1 m ilion  m etrów  tk a 
nin wełnianych, 700 tys. m etrów 

| tkan in  jedwabnych. 1.500 tys. 
; par obuwia, 8 tys. ton szkła o- 

raz dadzą dodatkowo do końca 
br. akum ulację w wysokości 600 

' m ilionów  zł.
W w yn iku  tegorocznych osią

gnięć produkcja przemysłu le k 
kiego będzie wyższa w  stosun
ku do roku ub. o przeszło 18 
procent.

❖
Na l ł  dni przed term inem  za- 

jJoga Zakładów Starachow ickich 
zameldowała o rea lizacji roczne, 

j go planu p rodukcji samocho- 
I dów „Star-20“ . Na szczególne

wyróżnienie zasługują m. in. ta 
cy przodownicy pracy, ja k  Ryb
ka, G o lo fit, Szklarezyk. Weso
łow sk i i inn i.

O wykonaniu rocznego planu 
i p rodukc ji zameldowała również 
: załoga hu ty „Częstochowa“ . Ro

botnicy tych zakładów zobowią
zali się do końca br. dać do- 

j datkowo 5 procent p rodukc ji 
rocznej. Załogi odlewni sta li ł  

I odlewni żeliwa postanowiły pla- 
! ny roczne przekroczyć do koń

ca br. o 30 procent.
*

Centra lny Zarząd Przemysłu 
S Mleczarskiego w ykonał w  dn iu 
| 13 grudnia roczny plan skupu 
i mleka, a plan p rodukc ji w ce- 
I nach bieżących w dniu 20 bm.

Na 20 dni przed term inem  
i wykona ły roczny plan spółdziel- 
i nie zrzeszone .w ZSS.

*
Polska Żegluga Morska w yko 

nała plan roczny przed term i- 
| nem. przekraczając jednocześnie 

plan w p ływ ów  o 17 procent. Na 
czoło jednostek PŻM, p ływ a ją 
cych na lin iach nieregular
nych wysunęły się załogi stat
ków  m otorowych „K ra k ó w “ , 
„W ie luń “ , _,.Poznań“  i „T o ru ń “ , 

| które przekroczyły plany prze
wozu tonażu o 9 do 42 procent, 

j Do końca br. Polska Żegluga 
¡ Morska przewiezie 3 procent 
1 masy towarow ej ponad plan.
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Oskarżamy Stany Zjednoczone o finansowanie 
zdrady, szpiegostwa i morderstw, 

żądamy napiętnowania przestępstwa
Przemówienie wiceministra Wierbłowskieyo w Komisji Politycznej ONZ

<f) PA R Y Ż (PAP). 20 grudnia w ramach debaty Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ nad kwestią agre
sywnych aktów Stanów Zjednoczonych przeciwko Zw iąz
kowi Radzieckiemu, Polsce i innym krajom demokracji ludo
wej, szef delegacji polskiej wiceminister Wierbłowski w y
głosi! przemówienie, w którym stwierdził m. in.:

K om is ja  Polityczna rozpa- | i finansowanie organizacji 
t ru je  obecnie skargę ZSRR na ! zbro jnych na te ry to riu m  in -  
S tany Zjednoczone, skargę na ' nych państw, 
agresywne działania i miesza- Sprawa, k tórą dziś rozpa- 
n ie  się S tanów Zjednoczonych | tru jem y, to spraw'a o w ie lk ie j 
w  wewnętrzne sprawy innych i wadze. Ustawa ta tw orzy ja w - 
państw, wyrażające się w  a- | ne podstawy finansowania i 
sygnow aniu 100 m ilionów  do- j organizowania sabotażu i  zdra- 
Ia rów  na finansowanie w e r- i dy, szpiegostwa i dyw ers ji. To 
bunku  osób i  organizowanie \ o tw arta  legalizacja tworzenia 
zbro jnych g rup  w  Zw iązku Ra- najem nych a rm ii zdrajców, 
dzieckim , Polsce, Czechosło- : To dokum ent zbrodniczego pod- 
w ac ji, na Węgrzech, w R um u- j żegania do w o jny. To otwarta , 
n ii, B u ig a rii, A lb a n ii i n iek tó - zbrodnicza i bezczelna in te r-

M ógłbym  zacytować jeszcze 
| jeden p rzyk ład : Pam iętam y 
| wszyscy oburzenie prasy ame- 
| rykańsk ie j, gdy zaczęły m no

żyć się Wiadomości, że amba
sador w M oskw ie generał Be- 
de ll Sm ith  zajm ował się spra
wam i. k tó re  byna jm n ie j nie 
wchodzą w  norm alny zakres 

| działalności szefa p laców ki dy- 
' plom atycznej. Jednakże nie

zwłocznie po odw ołan iu go z 
M oskwy, w ró c ił on do swego 
stałego zawodu. Generał Sm ith 
został m ianowany szefem w y 
w iadu amerykańskiego. To 
staie przechodzenie z w yw ia 
du do dyp lom acji i od dyp lo 
m acji do w yw iadu  jest dla 
p ra k ty k i stosunków dyplom a
tycznych Stanów' Zjednoczo
nych b. charakterystyczne.

Rząd a m e ryka ń sk i o rg a n izu je  b a n d ycką  
dz ia ła lność w rog ó w  narodu po lsk iego

rych innych dem okratycz
nych k ra jach  i  poza te ry to riu m  
tych k ra jów .

wencja w sprawy innych na
rodów. To głęboko n iem ora lny 
i w iaro łom ny dokument, godzą-

Rząd Stanów Zjednoczonych 
od pierwszej c h w ili nie szczę
dz ił ani w ys iłków , ani p ien ię
dzy, by stwarzać wszelkiego ro
dzaju przeszkody na drodze na

c ię li rządu Stanów Zjednoczo
nych w  Polsce, jak k ie row a
nie bandami podziemia, orga
nizowanie dyw e rs ji i szpiego
stwa, mieszanie się w sprawy

szej odbudowy i rozw oju. Za | wewnętrzne Polski, by ło  oczy

Sprawa ta jest jedyną w cy we współpracę współży
cie międzynarodowe, depczący 
tra k ta ty , podważający podsta-

swoim  rodzaju w  h is to rii sto
sunków  m iędzynarodowych. N i-
jd. bo.in  *««»«. hi, tor« | B rrsk» ii"V ł‘r ‘Sok,;s
su ia ta  w  ok ies ie  pokoju jedno i jednocześnie przekreśliła  pod- 
m ocarstwo nie uchwalało u - ; pj s am erykański na Karcie Na
stawy zalecającej tworzenie rodów’ Zjednoczonych.

B ru ta ln a  inge renc ja  
■w w e w n ę trzn e  sp ra w y  in n ych  państw

P rz y jrz y jm y  się b liże j treści j tych osób oddziałów zbro jnych, 
ustawy n r 165, uchwalonej przez i popierających organizację pak-
Kongres Stanów Zjednoczo
nych. P ierwszym  is to tnym  
elementem ustaw'y jest tworze
nie  s ii zbro jnych, złożonych z .

tu pó łnocno-atlantyckiego, po 
drugie — w  pomocy dia „ in 
nych celów“ .

S form ułow anie te j części u-
osób. pochodzących ze Z w iąż- stawy nie nasuwa żadnej wąt 
ku  Radzieckiego, Polski, Cze- p liwości odnośnie celów je j 
chosłowacji, Węgier, R um unii, autorów . Ustawra przew iduje 
B u łg a rii i A lbam i. i zatem w yraźn ie  tworzenie od-

Da im  sie m undury, da im  działów zbro jnych, finanso- 
się broń do ręk i. Delegat i wanych przez Stany Z jedno- 
U SA — p. M ansfie ld tw ie r-  czone, na terenie tych kra jów , 
dzi, że arm ia, w skład k tó - A kc ja  ta posiada zatem wsze- 
re j wejdą, będzie m iała zada- lakie  znamiona agresji zgodnie

am erykańskie do lary w  Polsce 
dz ia ła ły  bandy dywersąntów, 
sabotażystów i szpiegów. Za 
am erykańskie do lary sk ry tobó j
cy m ordow a li przedstaw icie li 
w ładzy odrodzonego państwa i 
działaczy dem okratycznych. U - 
zbrojono wczorajszych pachoł
ków  gestapo i pospolitych 
zbrodniarzy. Chciano obalić 
przy pomocy p ła tnych zb irów  
ustró j ludow y nowej Polski, 
aby przyw róc ić  władzę tych, 
k tó rzy  oddali' k ra j na pastwię 
h itle ryzm u i k tórych przepędził 
w łasny, naród.

W  pierwszym  zaraz okresie 
po naw iązaniu stosunków dy
plom atycznych m iędzy Polską a 
Stanam i Zjednoczonym i w  roku 
1945, ambasada Stanów Z jedno
czonych stała się ośrodkiem 
akc ji skierowanej przeciwko

wiście nadużywaniem  im m u n i
tetu dyplomatycznego i łam a
niem  wszelkich istniejących 
w  te j dziedzinie zasad no rm a l
nego współżycia m iędzyna
rodowego.

Również i  poza granicam i 
Polski rząd am erykański orga
nizował i nadal organizuje oś
rodk i dyw ersyjne, skierowane 
przeciwko narodow i po lskie
mu. Działalność tę rząd ame
rykańsk i rozw ija  szczególnie 
na terenie N iem iec zachodnich, 
gdzie zaczęła się ona ju ż  w  ro 
ku 1945. Na tym  terenie ame
rykańskie  władze okupacy j
ne rozpoczęły już  wówczas o r
ganizowanie pa ram ilita rn e j an
typo lsk ie j organ izacji pod naz
wą „kom pan ii w artow n iczych“ .

A m erykańskie  władze oku-

?. duchem znanej i przy ję te j 
d e fin ic ji agresji i jest b ru ta l
ną ingerencją w  wewmętrzne 
sprawy innych państw.

A uto rzy  «stawy w y ja śn ili, jak  
to czytam y w  „New7 Y ork  T i
mes“  z dnia 25 listopada 1951 r., 
że chodzi o tworzenie s ił pod
ziemnych i organizowanie dy
w e rs ji y j  k ra jach  Europy

n ia  obronne. Przez powiązanie 
tych oddziałów zbro jnych z 
organizacją paktu północno
atlan tyck iego ustawa ta w y
raźnie zmierza do finansow a- 
n ia  i tworzenia oddziałów, k tó 
re m ają być w o jskam i agresji.
Ustawa ma zam iar w yko rzy
stać ich w rog i stosunek do 
w łasne j ojczyzny, po to, by 
pod dowództwem generałów i / “
pó łnocno-a tlan tyck ich  popro- ; wschodnie.!- . . . .
wadzić je do w o jny  b ra tobó j- | F inansowanie ta k ie j akc ji no- 
czej. A rgum en t w ysunię ty przez I si  wszelkie znamiona ataku na 
p. M ansfielda, że chodzi tu | niepodległość, niezawisłość i su- 
w yłącznie i'je d y n ie  o pomoc ! werennośc państw, członków 
„hu m a n ita rn ą “  jest zwyczajną | O N Ł  Możemy stw ie rdz ić  zupet- 
obłudą, przede wszystkim  d la - nie wyraźnie, ze ustawa o „w za- 
tego, że ucieczki zdra jców  i  jem nej pomocy“  s ta n c j i  na fu - 
aw an tu ra lkó w , o rgan izow ane; szenie na je lem entarm ejszej i 
są dla celów wojskow ych, w y - na jkonkre tn ie jsze j zasady p ra - 
w iadowczych i dyw ersy jnych, i wa międzynarodowego, jaką  jęst 

D ru g i element ustaw’y, to f i -  ' zasada niepodległości i n iezaw i- 
nansowanie — cy tu ję  — „osób ! slości państw. Niezależnie od 
specja lnie dobranych“  w Ź w ią - I pogwałcenia te j ogólnej zasady 
zku Radzieckim , Polsce i w  in -  ! prawa międzynarodowego, o wa
rw  ch kra jach  Europy wschod
n ie j. Pomoc ta wyrażać się ma: 

Po pierwsze, w  tworzeniu z

żamy, że uchwalenie te j ustawy 
stanow i rów nież pogwałcenie 
K a rty  Narodów  Zjednoczonych.

W roga dz ia ła lność  rządu U SA 
■wobec na rodów  w schodn ie j E u ro p y

Znaczenie i sens ustawy ame- r tażu w  k ra jach  dem okracji lu -  
rykań sk ie j n r  165 staje się jesz- dowej. B y ł to szumny plan „X  “ . 
cze bardzie j zrozumiałe, gdy o- ] k tó ry  cieszył się poparciem du-

Państwu Polskiemu. Przyznaje ■ Pacy.me w  Niemczech prow a- 
to zresztą z cyniczną szczerością ■ ?z*ły  ' prowadzą, w brew  swo- 
pan Blis.s-Lane, pierwszy arnba- lm  m iędzynarodowym  zobo- 
sador S tanów Zjednoczonych w  i w iązaniom, świadomą zorga- 
Poisce po drug ie j w o jn ie  św ia- i nizowaną p o litykę  u tru d n ia - 
foWej. Ta wroga wobec narodu j n^a re p a tria c ji Polaków7, k tó - 
polskiego działalność o fic ja l
nych przedstaw icie li S tanów 
Zjednoczonych w  Polsce, zapo
czątkowana przez pana B liss- 
Lane‘a. rozw ija ła  się w  różnych 
kie runkach. D la osiągnięcia te
go -celu dyplom aci amerykańscy 
nie w aha li się przed nawiąza
niem  ścisłej współpracy ze 
wszystk im i w rogam i Polski L u 
dowej. N ie wahano się finanso
wo popierać ns wszelkie m ożli- 
wrn sposoby i organizować band 
dyw ersy jnych, złożonych z by 
łych w spó łp racow ników  h it le 
rowskich okupantów , pospoli
tych przestępców i po litycznych 
ban)*u tów .

Ambasada am erykańska stała 
się ośrodkiem kie row n iczym  
zbrodniczej. an typo lsk ie j dzia- 
’alności podziemia. P rzykładem  
tego jest fak t, że członkowie 
ambasady am erykańskie j, ja k  
km dr. M rozińSki, p u łko w n ik  
Rudziak. p ik . Erickson, m a jo r 
Mac N a lly , kap itan  Brasee i 
in n i bezpośrednio k ie row a li 
działalnością band te rro rys tycz- 
nvch w  południow o-wschodnich

w  w yn iku  działań w o jen
nych znaleźli się poza. g ra n i
cami swojej O jczyzny.

Innym  rodzajem  antypolskie j 
akc ji am erykańskie j jest wcie
lanie przebywających w  N iem 
czech DP-isów  do a rm ii am ery
kańskie j. Członek izby repre
zentantów Francais E. W alter 
w  debacie nad ustawą o pow 
szechnej służbie w ojskow ej w 
dniu 13 kw ie tn ia  1951 r. s tw ie r
dził:

,,W w o jsku  am erykańskim  
służy już  k ilk a  tysięcy DP-isów.
Nazwiska, k tóre przed dwoma 
la ty  w id n ia ły  jeszcze na liście 
IRO. u jaw n ia ją  się obecnie na 
listach naszych s tra t w  K o re i“ .

Oświadczenie to demaskuje 
rolę organ izacji IRO, k tó ra  bę
dąc narzędziem p o lity k i ame
rykańsk ie j stała się nie ty lk o  
dostawcą s iły  roboczej dla prze
m ysłu amerykańskiego, lecz 
rówmież naganiaczem mięsa a r
m atniego dla am erykańskie j a- 
g res ji w  Kore i.

Innym  ośrodkiem antypolskie j 
działalności, organizowanej

okręgach Polski, n iek tó rzy  zaś ; przez rząd S tanów ” Zjednoczo- 
urzędnicy ambasady am erykań- j nych, jest tak  zwana „Labour 
skie i w Warszawie, ja k  np .j Service Companies“  w  N iem - 
Dmochowska i M ichałowska zo- j czech zachodnich. K ierowniczą 
sta li skazani za współudzia ł w ! ro lę  w te j organizacji odgry- 
m orderstwach dokonanych na i wa ją różni znani i skomDromi- 
działaczach dem okratycznych. towani faszyści i kolaboranci

ceniam y je  na tle  całego łań 
cucha wydarzeń. Rozpoczęły się 
one szeregiem posunięć rządu 
Stanów Zjednoczonych na are
nie m iędzynarodowej już  w 
pierwszych miesiącach po za
kończeniu d rug ie j w o jny  świa

żej ilości senatorów i człon
ków  Kongresu. Gdy wskazywa
liśm y na istn ien ie  tego planu i 
na fak t, że A lla n  Dulles, b ra t 
słynnego podżegacza wojenne
go Johna Foster Dullesa, stoi 
na czele te j akc ji, zaprzeczano

towej. Ustawa n r 165 w yw odzi | is tn ien iu  takiego planu, wska- 
się w  l in i i  proste j z w ie lu  in -  [ zywano, że A lla n  Dulles jest 
nych ustaw, k tó rych  wspólną | D0 prostu porządnym business- 
cechą jest torow anie drogi do j manem, k tó ry  siedzi w B e lg ii i 
am erykańskiego panowania nad i S zw a jcarii, zajm ując się w y-
ś wistem .

Ekspansja Stanów Zjednoczo
nych zatrzym uje  się na granicy 
p raw dziw ie  w o lnych państw, 
k tó re j nie może przełamać. Tę 
granicę nazwano, odnaw ia jąc 
goebbeisowską term inologię, 
„żelazną k u rty n ą “ . N ienawiść i 
rozczarowanie p. M ansfielda 
spowodowane są tym  właśnie, 
ż a pochód Stanów Zjednoczo
nych na podbój św iata za trzy
m ał się na te j granicy.

Pragnę przypom nieć K om is ji.

łącznie interesam i.
N iew ie le  miesięcy jednak 

upłynęło, a A lla n  Dulles w y 
szedł ze swego handlowego 
incognito i u ja w n ił się jako ten. 
k im  w  rzeczyw istości b y ł cały 
czas. Wszyscy czyta liśm y kom u
n ika t o tym . że p. A lla n  Dulles 
został już  o fic ja ln ie  szefem 
k o n trw yw ia d u  USA. Czyż nie 
wskazuje to, że nasze oskarże
nia b y ły  słuszne i uzasadnione, 
iż d. A llan  Dulles w  latach 
1948/49, przebywając w  E uro
pie zajm ował się organizacją

że już. v.> latach 1948 i 1949 w  ; grup dyw ersy jnych w  kra jach  
Kongresie USA dyskutowano | Europy wschodniej, k tó rych  
nad wspólnym  finansowaniem  ! ustró j nie podoba się Slabom 
i  organizowaniem  aktów  sabo- : Zjednoczonym.

„Ciało dyplomatyczne" w opalach
D ru g i s e k re ta rz  am  basady b ry ty js k ie )  w P radze rós ta ł 

schw ytany na dzlalaln  ości szp ie g o w sk ie j. (Z  p rasy ),

We wszystkich n iem al p ro
cesach szpiegowskich w  Pol
sce u jaw n ione zostały ścisłe 
zw iązki organizacji szpiegow
skich z dyp lom atycznym i przed
staw icie lam i am erykańskim i. 
Szereg dyp lom atów  am ery
kańskich opuszczało Polskę w  
m iarę demaskowania ich sy
stematycznego mieszania się w 
sprawy wewnętrzne Polski, 
in n i. jak np. p łk . Jessic, pap

pochodzenia polskiego.
D la .celów w rog ie j podziem

nej roboty, rząd Stanów Z jed 
noczonych nie waha ł się użyć 
h itle row sk ich  zbrodniarzy w o
jennych znanych z okrucieństw  
popełnionych na ludności po l
skiej. I  tak  np. generał Gude- 
rian. jeden ze sprawców znisz
czenia W arszawy organizow ał-z 
ram ienia w ładz am erykańskich 
przerzuty "dywersąntów i w y -

Andrew s i  pan B lack zostali j w rotow ców  do Polski. F akt ten 
w  zw iązku 7. podobną przestęp- : został udowodniony podczas 
czą działalnością odw ołan i na j Procesll znanego faszysty Do- 
żądanie rządu polskiego. i boszyńskiegoWy czerwcu 1949 r „

Ta akcja na szkodę narodu k tó ry  w ró c ił do Polski ta, w łaś- 
polskiego, upraw iana- przez j nie drogą w  celu organizowa- 
w ie lu  o fic ja lnych  przedstaw i- 1 nia roboty dyw ersy jne j.

K om is ja  P o lityczna  pow inna  p o tę p ić  
zb rodn iczą  ustaw ę

jrs. J. ZARUBA

Podobna była działalność rzą 
du amerykańskiego przeciwko 
tym  wszystkim  kra jom , k tóre o- 
bok ZSRR i Polski, w ym ien io 
ne zostały w bezprzykładnej u- 
stawie Kongresu am erykańskie
go. będącej przedm iotem  naszej 
dyskusji.

Rząd USA zorganizował sze
reg ośrodków insp iru jących i 
koordynujących sabotażową i 
dyw ersy jną działalność prze
c iw ko k ra jom  Europy wschod
niej. Takim  zw iązkiem  jest np. 
..zielona m iędzynarodówka“ , w  
k tó re j znaleźli p rzy tu łek  zd ra j
cy narodu w rodzaju sprzedaw

czyka — agenta am erykańskie
go M iko ła jczyka, zdra jcy naro
du węgierskiego — Ferenca 
Nagy‘ego i in.

| . Organizacją tego rodzaju jest 
tzw. „zw iązek wolnych dzienni
karzy k ra jó w  środkowej i 
wschodniej Europy“ . Poza dzia- 

i talnością czysto szpiegowską we 
j wspom nianych krajach, o rgan i- 
j zacja ta. finansowana przez 
rząd am erykański, za jm uje się 
fabrykow aniem  oszczerstw i 
k ła m liw ych  in fo rm a c ji o k ra 
jach dem okracji ludowej.

Rolę rządu amerykańskiego, 
jako bezpośredniego organiżato-

ra dyw ers ji przeciwko ZSRR i 
k ra jom  dem okracji ¡udowej, de
m askuje u tw orzony przez De
partament. Stanu tzw. „kom ite t 
w o lne j Europy“ . Powstanie te
go dywersyjnego kom ite tu  po
w ita ł na kon ferencji prasowe.) 
23 czerwca 1949 r. sekretarz sta
nu Acheson „z zadowoleniem“ . 
Pan Acheson zapewnił, że De
partam ent Stanu udzie li ko m i
te tow i „gorącego poparcia“ .

Dzienn ik „W ashington Post“ 
z 3 iipca 1949 roku  stw ierdzi! 
wyraźnie, że praca byłego sze
fa wyw iadu am erykańskiego 
Poola, promowanego na k ie 
row n ika  „kom ite tu  w o lne j Eu
rop y" ma „na celu u ła tw ien ie  
ataku na k ra je  za żelazną k u r 
tyną “ . D yw ersy jne j robocie tych 
organizacji towarzyszy rozw y
drzona akcja oszczerstw, nawo
ływ ań do powstania, do zbrod
niczych akc ji i do sabotaży, p ro
wadzona przez rad io „w o lne j 
Europy“ .

V / św ietle  powyższych oko
liczności i fak tów  jasnym  jest, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
prowadzi od dłuższego czasu ak_ 
cję dyw ersy jną na terenie 
Zw iązku Radzieckiego, Polski i 
szeregu państw — członków 
ONZ.

Odpowiedzialność rządu Sta
nów Zjednoczonych nie nasu
wa zatem żadnej w ątp liw ości. 
Odpowiedzialności te j nie zmie
ni ani nie zmniejszy n ieudol
na próba apologii podjęta przez 
M ansfieida.

Cynizm pana M ansfie lda u - 
jaw n ią  się szczególnie w  jego 
stosunku do tych, k tórzy  w a l
czyli o pokój. Pokój to dla n ie
go rzecz obca. Walczący o po
kó j, to obcy agenci. Dziś, gdy 
m ilio n y  ludzi na święcie żąda
ją  pokoju, gdy w szeregach o- 
brońców pokoju skupia ją się lu 
dzie różnych ras, re lig ii, zawo
dów i poglądów politycznych, 
pan kongresman z M ontany ma 
czelność nazywać ich obcymi 
agentami. Tego rodzaju podej
ście podkreśla jeszcze w yraź
n ie j, ja k ie  są prawdziwe idee, 
k tó rym  ho łdu je  on i jego mo
codawcy.

Po raz pierwszy w  h is to rii 
ONZ stanęła przed Zgromadze
niem Ogólnym  sprawa, w k tó 
re j jedno mocarstwo cynicznie i 
z pogarda iam ie zasady prawa 
m iędzynarodowego i K a rty  NZ.

Oskarżamy Stany Zjednoczo
ne o finansowanie akcji, zm ie
rzającej do w o jny  i  agresji, o- 
skarżamy Stany Zjednoczone o 
przygotow ywanie w  naszych 
k ia ja c h  sabotaży, k tó re  m ają 
zakłócić nasze życie gospodar
cze. Oskarżamy Stany Z jedno
czone o finansowanie m orderstw  
i napaści. Oskarżamy rząd Sta
nów Zjednoczonych o finanso
wanie zdrady i szpiegostwa. O- 
skarżamy o to, że nie licząc się 
7. , obow iązującym i zasadami
prawa międzynarodowego, z zo
bow iązaniam i w yn ika jącym i z 
umów, k tó re  dobrowolnie za
w arł, rząd USA prowadzi akcję 
wrogą przeciwko szeregowi 
państw, akcie, k tó ra  polega na 
mieszaniu sie w  wewnętrzne 
sprawy tych państw, na próbach 
przeprowadzenia siłą i te rro 
rem. strachem i nrzekupstwem, 
takich zm ian ustro jow ych, ja 
kie odpowiadają strategicznym , 
ekonom icznym  i  po litycznym  in 
teresom Stanów Zjednoczonych. 
Tym  oskarżeniom n ik t  nie m o
że zaprzeczyć. Nasze dowody 
sa nie do obalenia.

K om isja  nasza nie powinna 
milczeć, now inna przem ówić 
s ilnym  głosem w  obronie za
sad. k tó re  Stany Zjednoczone 
b ru ta ln ie  naruszaia, musi po
tępić uchwałę Kongresu i żądać 
ie i odymiania.

K om is ia ' pow inna bronić za
sad K a rty  Narodów Zjednoczo
nych. zasad współpracy riiię - 
dzynarodowei. K om isja  pow in 
na odrzucić stanowczo aproba
tę przestępstwa i zbrodni. Przez 
przyjęcie rezo lucji radzieckiej 
K om isja  da w vraz tem u, że 
przestępca, bez względu na 
ilość do larów  ja k ie  posiada, bez 
względu na ilość bomb atomo
wych, k tó ry m i wygraża, bez 
względu na ilość k łam stw , z 
k tó rym i tu  przychodzi — zo
stanie napiętnowany.

Tego żada od nas K arta  NZ, 
tego żadaia od nas ludy, które 
wypow iedzia ły sie za pokojem  i 
współpraca przeciwko w o jn ie  i 
nienawiści.

Szlachetną pracą p rz y c z y n ia ją  się 
do zw yc ię s tw a  id e i p o ko ju  i p rz y ja ź n i 

m ię d zy  na rodam i
A k a d e m ik  D. S k o b ie lc \n  o laurea tach M iędzyna rodow e} 

S ta lin o w s k ie j ¡Nagrody Poko ju
(d) M O SKW A (PAP). W zw ią

zku z przyznaniem  M iędzynaro
dowych Nagród S talinowskich 
za rok 1951, przewodniczący K o
m ite tu  M iędzynarodowych Na
gród S talinowskich, członek 
A kadem ii Skobie lcyn — ośw iad
czył:

Od c h w ili przyznania p ie rw 
szych M iędzynarodowych Na
gród S talinowskich, ruch w

lacza społecznego znane jest we 
Włoszech i poza ich granicami.

w ypow iedzi w yw o ła ły  fa lę  
oszczerstw i nagonki w parla-

Nieubłagany przeciw n ik wszel- meneie i w prasie reakcyjne j, 
kiego rodzaju agresji, gorący j Feiton pozbawiona została 
obrońca interesów prostych iu - |  fu n k c ji przewodniczącej Stowa- 
dzi we Włoszech — nie szczędzi j rzyszenia dla rozbudowy miasta 
sił, gdy chodzi o los .jego k ra ju  j Stevenage, k tórą pe łn iła i a ko 
i narodu. Jako w yb itn y  p u d li- j członek p a rtii labourzystow - 
cysta, demaskuje energicznie ; sklej. Usiłowano ją  oskarżyć o 
agresorów im peria listycznych i j „zdradę“ stanu i jedyn ie liczne 
nieustannie wzywa w łoskie ma- I protesty społeczeństwa u ra to - 
sy pracujące do w a łk i z riiebez- ! w a ły  ją od procesu sądowego.obronie pokoju osiągnąi nowe | . . 

sukcesy. Do ruchu tego przyśtą- i pieczeństwem nowej w o jny : M im o nagonki i represji, M o n i- 
p iły  tysiące nowych bo jo w n i- ; Dzięki swej szlachetnej dz ia ła ł- 1 ka Felfon nie zaprzestała swej 
ków  we wszystkich kra jach i | ności na stanowisku przywódcy i działalności przeciwko w o jn ie
obecnie stanowi on potężną siłę j w łoskich obrońców pokoju 
w życiu m iędzynarodowym, j dzięki całej swej nieustannej 
Setki m ilionów  podpisów pod j pracy na rzecz rozszerzenia i 
apelem Ś w iatow ej Rady Pokoju : wzmocnienia ruchu w  obronie 
w zyw ającym  do zawarcia Pak-1 pokoju we Włoszech i na ea- 
tu Pokoju m iędzy pięcioma mo- " 
carstwam i stały się groźnym

Pod brutalnym naciskiem USA Grecja 
bezprawnie wybrana do Rady Bezpieczeństwa

(f) PARYŻ (PAP). 20 grudnia 
na plenarnym  posiedzeniu Zgro
madzenia ONZ zakończono w y 
bory do Rady Bezpieczeństwa. 
Jak wiadomo, dw u le tn i m andat 
Jugosław ii, iako niestałego 
członka Radv Bezpieczeństwa, 
wygasa w dn iu 31 grudnia. Na 
je j m iejsce b lok am erykański 
przeforsował w ybór G recji.

Republika B ia łoruska, k tó re j 
kandydatura wysunięta została 
przez Związek Radziecki i inne 
kraj®  Europy w schodn ie j. i k tó 
ra. w  myśl K a rty  NZ i w myśl 
porozumienia londyńskiego z 
1946 r. pow inna była reprezen
tować w  Radzie Bezpieczeństwa 
państwa tego obszaru geogra
ficznego, nie uzyskała wym aga
nej większości głosów Stało się 
tak wskutek bruta lnego naci
sku. wyw ieranego na szereg de
legacji przez Stany Zjednoczo
ne. k tó re  w kroczyły  jaw nie  na 
drogę naruszania K a rty  NZ i 
Dorozumienia londyńskiego, w y 
suwając kandydaturę G recji 
Bezprawny w ybór G recji zo

stał przeforsowany przez dele
gację USA po dłuższej walce.

Na poprzednich dwóch posie
dzeniach plenarnych Zgrom a
dzenia odbyło sie 17 głosowań 
ąad kandydaturam i Republik i 
B ia ło rusk ie j i G recji. W dniu
20 grudn ia odbyły się cztery 
dalsze głosowania. Grecja uzy
skała wymagana przez K artę  
większość 2'3 głosów dopiero w
21 głosowaniu.

Jak wiadomo, na pierwszym 
posiedzeniu w dn iu 6 grudnia 
Republika B ia łoruska o trzym a

ła 33 głosy, natom iast na po
siedzeniu z 20 grudnia, w 21 
głosowaniu. Grecja uzyskała 39 
głosów

O m aw iając w ybór G recji 
dziennik i paryskie podkreślają, 
że Stany Zjednoczone w yw ie ra 
ły  s ilny nacisk na delegacje 
szeregów k ra jów  Europy za
chodniej i A m eryk i Łacińskie j, 
żeby zmusić je. abv w brew  Wy
mogom prawa i słuszności i 
w brew  zasadzie reprezentacji 
geograficznej, poparły kandy
daturę ■ G recji

Przedsta w i c i e I e Ś w in io  w e j 
R ady P oko ju  u przew odniczącego  

rom adzenia O N ZZ ^ i
(f) PAR YŻ (PAP). — 20 bm 

przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, Nervo, p rzy ją ł 
w Pałacu C ha illo t przew odni
czącego Ś w iatow ej Rady Poko
ju  prof. F ryderyka  Jo lio t-C u rie

oraz członka Św iatow ej Rady 
Pokoju Yves Farge‘a. Zapozna
li  oni przewodniczącego Nervo 
z zagadnieniami, iak ie  om awia- 

,ne b y ły  na I I  sesii Św iatowej 
Rady Pokoju w  W iedniu.

ostrzeżeniem dia podżegaczy 
wojennych.

K om ite t M iędzynarodowych 
Nagród S ta linow skich jest prze
konany, że i tym  razem w yrazi 
uczucia m ilionów  ludzi wszyst
k ich k ra jów , którzy popierają 
uporczywą i bezinteresowną 
działalność wym ienionych w 
postanowieniu K om ite tu  bo jow 
n ików  o pokój, ich szlachetną 
pracę, przyczyniającą się do 
zwycięstwa idei pokoju i  p rzy
jaźn i m iędzy narodami.

Kuo Mo-żo
Zgodnie z postanowieniem 

Kom ite tu , Nagroda Stalinowska 
przyznana została Kuo Mo-żo, 
najw iększem u pisarzowi C h iń
skie j R epub lik i Ludowej, uczo
nem u-h is torykow i, działaczowi 
społecznemu i państwowemu, 
aktywnem u uczestnikow i ch iń 
skiego i m iędzynarodowego ru 
chu w  obronie pokoju. Jeden 
z ukochanych pisarzy i d ram a
turgów  narodu chińskiego, Kuo 
Mo-żo, w  całej swej twórczości 
konsekwentnie walczy o pokój, 
postęp i niezależność narodów.

Od c h w ili proklam ow ania 
Chińskie j R epublik i Ludowej 
rozpoczyna się szczególnie owoc
ny okres w działalności K uo  M o- 
żo. Prowadzi on rozległą dzia
łalność społeczną i państwową, 
stoi na czele Chińskiego K om i
tetu obrony pokoju i w a lk i z 
agresją amerykańską, przewo
dzi Ogólnochińskiem u Stowa
rzyszeniu Pracow ników  K u ltu 
ry  i Sztuki, pełniąc jednocze
śnie funkc ję  prezesa C h ińskie j 
Akadem ii Nauk oraz zajm ując 
wysokie stanowisko państwowe 
w  swym k ra ju . Cała bogata i 
o fia rna  działalność K uo Mo-żo 
jest dob itnym  świadectwem 
szczerego oddania służbie poko
ju  światowego, szczerego odda
nia dzie łu postępu i wolności 
narodów.

1 łym  świecie, Nenni zdobył sobie 
uznanie wśród szerokich mas 
ludowych, k tóre widzą w nim 
czołowego bo jow nika o pokój, 
o szczęście ludzkości.

Pietro Nenni
W inne j części k u li ziem skiej

Ikuo O jama
Prof. Ikuo  O jama — japoński 

w yb itn y  uczony i działacz p o li
tyczny prowadzi swą szlachetną 
działalność na rzecz pokoju w 
k ra ju , k tó ry  podobnie, jak 
N iemcy zachodnie, uważany jest 
przez im peria lizm  am erykański, 
za główną bazę dla rozpętania 
nowej w o jny  św iatowej.

Ikuo  Ojama, jeden z na js ta r
szych działaczy ku ltu ra lnych  
swego k ra ju , w  ciągu w ie lu  la l 
b y ł i jest nieubłaganym  w ro 
giem soldateski japońskie j, k tó 
ra sprowadziła ty le  nieszczęść 
na naród japoński. N ie dopuścić, 
aby Japonię wciągnięto do no
wej w o jny, nie pozwolić siłom 
reakcyjnym , by wciągnęły na
ród do nowej rzezi — oto ha
sła, z k tó ry m i zw róc ił się prof.
O jama do najlepszych s ił swe
go k ra ju  natychm iast po k lę 
sce im peria lizm u japońskiego 
w  ostatn iej wojnie. W kw ie tn iu  
1949 r. z in ic ja ty w y  Ojama 
przygotowano i zorganizowano 
w  Japon ii p ierwszy k ra jow y  
kongres w  obronie pokoju, k tó 
ry  zapoczątkował masowy, zor
ganizowany ruch japońskich 
obrońców pokoju.

Monika Feiton
Ludziom  dobre j w o li na ca

łym  świecie dobrze znane jest 
im ię M on ik i Feiton. W obliczu 
niesłychanej nagonki M onika 
Feiton odważnie rzuciła  w  
tw arz  organizatorom  w o jny  w  S talinowska, związana

w  Korei.

Anna Seghers
Obrońcy pokoju we wszyst

kich kra jach z zadowoleniem 
odczytają na liście odznaczo
nych M iędzynarodową Nagrodą 
S talinowską im ię Anny Seghers. 
Anna Seghers w yb itna  pisarka, 
autorka znanych na całym  
świecie książek, poświęciła całe 
swe życie walce o żywotne in 
teresy ' narodu niemieckiego. 
Anna Seghers jeszcze przed 
drugą wojną św iatową zdecydo
wanie w kroczyła  na drogę w a l
k i o pokój i postęp, przeciwko 
w o jn ie  i faszyzmowi. Anna 
Seghers zna jdu je  się w  p ie rw 
szych szeregach ’bo jow n ików  
również obecnie, gdy im peria 
liści anglo-am erykańscy przy
gotowują nową wojnę, w  k tó 
re j pragną wykorzystać N iem 
cy zachodnie jako  bazę. a 
Niemców jako  „m ięso a rm a t
n ie“ .

Jorge Amado
Podobnie ja k  Anna Seghers, 

pisarz innego k ra ju  i innej czę
ści św iata — B razy lijczyk, Jo r
ge Amado, oddaje swój wspa
n ia ły  ta len t lite rack i spraw ie 
w a lk i o pokój. Jorge Amado — 
jeden z„ na jbardzie j um iłow a
nych przez lud b ra zy lijsk i p i
sarzy, dobrze jest znany w  k ra 
jach A m eryk i Łacińskie j. Jego 
dzieła przeniknię te sa ideą w a l
k i o niezależność narodową, 
w a lk i przeciwko im peria lizm o
w i amerykańskiem u.

Ludzie radzieccy wysoko ce
nią i gorąco popierają wspania
łą działalność laureatów  M ię
dzynarodowych Nagród S ta li
nowskich — odważnych bo jow 
n ików  o pokój.

Naród radziecki nie posiada 
wyższej nagrody niż Nagroda

K ore i słowa p raw dy o ich 
działalności. Pokazała ona ha
niebną ro lę w o jsk angielskich 
i ’ am erykańskich w Kore i. M o
n ika Feiton, jako  członkin i K o 
m is ji Ś w iatow ej Dem okratycz
nej Federacji Kobiet, zw iedziła 
w  maju br. Koreę i po powrocie 
do A n g lii, prowadziła aktyw ną 
działalność

niem W ielkiego Stalina. M ię 
dzynarodowe Nagrody S ta li
nowskie ustanowione w  zw iązku 
z 70-leciem , urodzin Józefa 
Stalina, przyznawane są oby
watelom  różnych k ra jó w  bez 
względu na Ich poglądy p o li
tyczne, w ierzenia re lig ijne , bez 
względu na rasę — za w yb itne  
zasługi w  dziele w a lk i o zacho-na rzecz rozpo-

wszechniania p raw dy o Kore i. 1 wanie i u trw a len ie  pokoju. 
. Jej w ystąp ienia na masowych Przyznanie M iędzynarodowych 

— w  Europie — rów nie szła- j wiecach i zebraniach w  Łondy-1 Nagród S talinow skich jest je - 
chetną działalność prowadzi je -  I nie, Edynburgu, Glasgow, Co- ! szcze jednym  przejawem  poko- 
den z w yb itnych  przedstaw icie li | ye n try  { w  innych miastach, | iowej p o lity k i państwa radziec- 
międzynarodowego ruchu w  j o tw o rzy ły  oczy w ie lu  ludziom  j kiego i  cieszy się gorącym po- 
obrooie pokoju — P ię tro  Nenni. | w  A n g lii i pomogły im  zrozu- i parciem ludzi • pracy w  naszej 

■ Im ię  Nenn“ ego, wybitnego, d e - i mieć. jaka jest, naprawdę gy- i ojczyźnie, budujących wspania- 
szącego się autorytetem , dzia- ! tuacja w Kore i. Je j uczc iw e ' fy. gmach kom unizmu.

R okow ania  w Panm undżon
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi korespondent agencji No
wych Chin. podczas posiedze
nia podkom isji roze jm ow ej w  
Panmundżon. które  odbyło się 
20 bm. w  godzinach porannych, 
przedstaw iciele amerykańscy 
ponownie wysunę li niedorzecz
ne zadania. abv przyznać im 
prawo ingerencji w w ew nętrz
ne sprawv K oreańskie j R epub li
k i Ludowo-Dem okratycznej.

Przedstaw iciel s tro n y , koreań- 
sko-ch ińskie i kategorycznie po
tęp ił to cyniczne stanowisko i 
s tw ierdz ił, że iest. ono próbą za
straszenia strony ludowej. De- 
legat ludowy podkreślił, że je - 
ś lib ”  strona am erykańska nie 
zgodziła sie na to. aby roko 
wania odbyw ały się na ró w 
nych prawach, to wówczas mo
głaby ona rów nie dobrze opu
ścić konferencje i zerwać roz
m owy w  sprawie zawarcia ro - 
zejmu w  Kore i. Strona lu do 
wa nigdy nie staw iała przeszkód 
w rokowaniach i delegacja ame
rykańska powinna zrezygnować 
z wszelkich absurdalnych żą
dań ingerowania w  w ew nętrz
ne sprawy Koreańskie j R epub li
k i Ludowo-D em okratycznej. De-

Nnwy numer pisma 
„0 Irwały pokój, 

o demokr8i ję Imlową!“
(d) B U K A R E S ZT (PAP). A r 

ty k u ł wstępny 51 (163) numeru 
czasopisma „O  trw a ły  pokój, o 
dem okrację ludow ą!" — organu 
B iu ra  In form acyjnego p a rtii 
kom unistycznych i rob o tn i
czych, poświęcony jest walce 
mas pracujących przeciwko rn i- 
lita ryzow an iu  ekonom iki i pau
peryzacji k ra jó w  kap ita lis tycz
nych.

W numerze zna jdu jem y a r ty 
k u ł sekretarza generalnego K o
m unistycznej P a rtii W ioch — 
P a lm iro  T o g lia tt i p.t. „Jedynie 
słuszna droga ludzkości“ .

Czasopismo zamieszcza ponad
to następujące a rty k u ły : pre
miera rządu Rum uńskiej Re
p u b lik i I,udow ej — Petru G ro
zy p.t. „R ady narodowe Ru
m uńskie j R epub lik i Ludow e j“ , 
członka KC  K P  U rugw a ju  — 
Rodney‘a A rism ond i p.t. „A m e 
ryka Łacińska pod batem mono
polistów  USA“  oraz reportaż — 
A. Farkasa p.t. „M iasto  S talina 
nad Dunajem ".

Pod wspólnym  ty tu łem  „Roz
szerzać i wzmacniać m iędzyna
rodowy fron t obrońców poko
ju ! “  czasopismo zamieszcza in 
form acje o ruchu w obronie po
ko ju .

legacja koreańsko-chińska nie
jednokrotn ie  szła na ustęp
stwa, ja k  np. w  spraw ie inspek
c ji na zapleczu oraz w sprawie 
dokonywania w vm iany kontyn» 
gentów wojskowych.

Jeśli koła am erykańskie, prące 
do w o inv. chcia łyby zerwać ro 
kowania i nadal upierać się przy 
swych niedorzecznych roszcze
niach ingerencji w  w ew nętrz
ne sprawy K oreańskie j Repu
b lik i Ludowo-D em okratycznej, 
to wówczas odpowiedzialność za 
przew lekanie i zerwanie roko
wań spadnie na stronę am ery
kańska.

Na posiedzeniu popołudnio
w ym  w  dniu 20 bm. delegacja 
am erykańska zaprouonowała, a- 
bv oficerow ie sztabowi obu 
stron przeprow adzili zm iany w 
redakcji głównych punktów  
swych propozycji. Delegacja lu 
dowa zgodziła sie na wniosek 
am erykański, gdyż nie pom ija

ona nigdy żadnej okazji, aby 
wyprowadzić rokowania z im 
pasu.

Jednakże na posiedzeniu o- 
ficerów  sztabowych, k tó re  trw a 
ło praw ie  dw ie godziny, s tro- 

: na am erykańska nie wycofa ła 
j swych absurdalnych żądań 
! mieszania sie w  wewnętrzne 
I sprawy K oreańskie j R epub lik i 
j Ludowo-Dem okratycznej.

Przedstaw iciel s trony koreań- 
j sko -  ch ińskie j, na polecenie 
przewodniczącego swej delega
c ji, zażądał, aby podkom isja 
d ł„  spraw w ym iany jeńców wo
jennych wznow iła  iak na iszyb- 
ciei rokowania. Podkreślił on, 
żfe skoro m inety iuż trzy  dni od 
c h w ili w ym iany danych o je ń 
cach wojennych, delegacja a- 
m erykańska nie powinna dluż,ej 
opóźniać przedyskutowania 
sprawy zwolnienia i nepatrio-
wania wszystkich jeńców wo-

I lennych.

Wa!ki w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). — Agen

cja TASS podaje z Phenjanu:
W kom unikacie ogłoszonym 

21 grudn ia dowództwo naczelne 
Koreańskie i A rm ii Ludow ej do
nosi, że jednostki a rm ii ludo- j 
w ej w ścisłym współdzia łaniu | 
z oddziałam i ochotników ch iń - | 
skich prowadza na dotychcza- j 
wych pozycjach w a lk i z na- i 
ciećającym nieprzyjacielem . Któ
ry ponosi s tra ty  w ludziach i 
sprzęcie.

Na froncie wschodnim  jedno
s tk i wojsk ludowych k o n tyn u 
ują  w a lk i z nacierającym  nie
przyjacielem .

Na frontach środkowym  i za
chodnim. na południe od K im - 
son i w, re jon ie  Czholwon w o j
ska ludowe odparły n iep rzy ja 
ciela, k tó ry  atakow ał wzgórza 
za’ete przez arm ie ludową.

N ieprzy jac ie l s trac ił przy tvm  
przeszłe 300 żołnierzy i ofice
rów  Zdobyto broń i sprzęt w o- 
idnny.

Imperialiści zachodni -  
organizatorami i współuczestnikami 

agresji hitlerowskiej przeciwko Polsci
\r ł\ku l radzieckiego czasopisma „Wnurosy Istorii

(d) M O S K W A  (PAP). Na ła 
mach radzieckiego czasopismu 
„W oprosy Is to r ii“  ukazał się 
a rty k u ł W. Fomina pt. „ Im p e 
ria liśc i amerykańscy, angielscy 
i francuscy — organizatoram i i 
współuczestnikam i agresji h it le 
row skie j przeciwko Polsce".

A u to r w oparciu o bogaty ma
te ria ł historyczny demaskuje 
im peria lis tów  am erykańskich, 
angielskich i francuskich, jako 
organizatorów i współuczestni
ków w przygotowaniach agresji 
h itle ro w sk ie j przeciwko Polsce.

Ponad 131)0 eksponatów 
na Wszechzwiązkowej Wystawie 

Artystycznej 195! r.
(f) M O SKW A <FAP> W sa

lach Państwowej G ale rii T rię - 
tiakow sk ie j nastąpiło otwarcie 
Wszechzwiązkowej W ystawy 
A rtys tyczne j 1951 r.

Na wystaw ie znajduje się po
wyżej 1.300 eksponatów, po
nad 500 artystów  radzieckich.
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Górnicy Zjednoczenia Rybnickiego u Prezydenta RP

20 grudn ia Prezydent RP tow. Bolesłato B ie ru t p rzy ją ł delegacją górn ików  Zjednoczenia 
Rybnickiego, którzy z lo iy li Mu meldunek o przedterm inow ym  w ykonan iu  planu rocznego 
przez kooalnie tego Z jednoczenia. Na zdjęciu: Prezydent RP w rozm owie z górn ikam i

Fo to  C A F  — B a ra n o w sk i

Będziemy walczyć o utrzymanie 
pierwszeństwa w przemyśle węglowym

— m eldują Prezydentowi RP rybniccy g ó r n i c y

Marszałek Konstanty Rokossowski 
— Budowniczy Polski Ludowej

(f) Prezydent RP Bolesław 
B ie ru t — ja k  już donosiliśmy 
— p rzy ją ł dnia 20 bm. delega
cję górn ików  z Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę
głowego. Deiegacja złożyła 
Prezydentow i meldunek o w y 
konaniu w dniu 17 bm. rocz
nego planu wydobycia oraz o 
zobowiązaniu załóg kopalń 
rybn ick ich , w  k tó rym  posta
now iły  one do końca br. w y 
dobyć dodatkowo 290 tysięcy 
ton węgla.

W m eldunku stw ierdzono m. 
in .:

„U trzym an ie  pierwszeństwa 
w szlachetnej ryw a liza c ji z gór 
n ikam i pozostałych rejonów 
przemysłu węglowego jest naszą 
am bicją obywatelską i  zawodo 
wą. W iemy bowiem, że każda 
tona dana państwu ponad plan 
przyśpiesza rozwój s ił Polski i 
budownictw o podstaw socjaliz 
mu w naszym kra ju .

W szystkie nasze kopalnie prze
kroczyły już w 150 proc. przed
wojenny poziom produkcji. Na 
przestrzeni okresu planu 3 le t 
niego i dwóch la t planu 6 le tn ie 
go w ydobyliśm y dla państwa

przeszło 1.600 tysięcy ton węgla 
jako nadwyżkę produkcyjną.

Dzięki coraz rac jona ln ie j pro
wadzonej gospodarce, kopalnie 
nasze osiągnęły w I półroczu br. 
ponadplanową akum ulację w 
wysokości przeszło 2 m ilionów  
złotych.
, 'Walczymy o stałe obniżanie 

kosztów własnych. głównie 
przez podnoszenie wydajności 
pracy, wydobywanie lepszego 
gatunku węgla, przyśpieszanie 
obiegu środków obrotowych o 
raz likw idow an ie  m arnotraw  
stwa materiałowego.

Bodźcem do naszych w ysiłków  
jest w ie lka opieka jaka otacza 
nas i nasz przemysł Rząd Lu 
dowy. „K a rta  G órn ika" zapew
niła nam lepsze zarobki, lepsze 
zaopatrzenie na starość i szcze 
góine przyw ile je . Państwo Lu 
dowe buduje nam piękne osied 
la. a w nich schludne i wygód 
ne mieszkania. Przy kopalni 
.Jankowice" zbudowano piękny 

„Dom  Młodego G órn ika" IMasi 
przodownicy pracy i zasłużeni 
górnicy o trzym ują  zaszczytne 
odznaczenia państwowe. O trzy 
m aliśm y 4 piękne szkoły gór

nicze w Rybniku. Pszowie. Bo 
guszew icach\j Radlinie, w któ 
rych młodzież nasza kształci się 
w zawodzie górniczym.

Dzięki w ie lk im  inwestycjom, 
rośnie stale zdolność produkcyj 
na naszych kopalń Budujem y 
nowoczesne płuczki, e lektrow nie 
i przygotowujem y nowe pozio
my na k ilk u  kopalniach. W toku 
rea lizacji jest w ie lk i plan zme
chanizowania i zelektry tikow a 
nia naszych kopalń.

Wzorem w naszej pracy — 
stwierdza m eldunek — są gór 
n icy radzieccy. Z wdzięcznością 
wspom inam y pobyt w naszym 
gronie przodującego kom bajnera 
Zw iązku Radzieckiego — tow 
Kuczera. Zapoznawał on na
szych górn ików  z obsługą wspa 
niałych maszyn, kom bajnów  
górniczych typu „Donbass", 
wprowadzonych w kopalniach 
„R yd u łto w y “  i „A n n a “ ,

O bywatelu Prezydencie! P rzy
rzekamy Wam, że będziemy pra 
cowali tak jak  dotychczas, z u 
porem, wytrwałością, w dysćy 
p lin ie  pracy, by godnie spełnić 
nasz obowiązek w walce o re 
alizację planu 6-letniego 
trw ą len ię  pokoju“ .

i u-

Posiedzenie Głównej Komisji społecznej 
do walki z analfabetyzmem

(f) W związku z zakończe
niem akc ji lik w id a c ji analfa
betyzmu, jako zjawiska maso
wego, dnia 21 bm. w  sali Rady 
Państwa w W arszawie odbyło 
się uroczyste 
G łów nej K om is ji ........ ......
do W a łk i z Analfabetyzmem, stru.jąea dorobek i osiągnięcia 
Posiedzeniu przewodniczył Peł
nom ocnik Rządu do W a lk i z

żył obszerne sprawozdanie z 
I akc ji likw idow an ia  analfabe- 
j tyzm u jako zjaw iska masowe* 
| go. W godzinach popołudnio- 
I wych w salach K lubu  M iędzy- 

posledzenie I narodowej Prasy i Książki zo- 
Społecznej j stała o tw arta  wystawa, i lu -

Analfabetyzm em  — m in is te r 
Stefan Matuszewski, k tó ry  zło-

Polski Ludowej w  usuwaniu 
analfabetyzm u —- te j smutnej 
spuścizny ustro ju  k a p ita li
stycznego.

Na uroczystościach b y li o- 
becni: członkowie Rady Pań
stwa — Józef Niecko i d r Hen
ry k  K ołodzie jski oraz człon
kow ie Rządu z wiceprem ierem  
A nton im  K orzyckim  na czele. 
W zięli w nich również udział 
liczn i działacze ośw iatow i i 
k u ltu ra ln i — zasłużeni w  l ik 
w idac ji analfabetyzm u — i w ie
lu wyróżnionych absolwen
tów  kursów  początkowego na
uczania w  całym  kra ju .

Dalsze nagrody na Festiwalu Muzyki Polskiej
( f)  W w y n ik u  o gó ln op o lsk ie g o  Fe

s tiw a lu  M u z y k i P o ls k ie j, C e n tra ln a  
K o m is ja  Ocen — obok nagród  w 
p io n ie  za w o d o w ym , p rzyzn a ła  na 
s tępu jące  n a g ro d y  w  za kres ie  ru 
chu  a m a to rsk ie g o :

Z espo ły  c h ó ra ln e : I I  nagroda  — 
c h ó r W o j. D om u K u ltu r y  z K a to 
w ic  (CRZZ),  c h ó r m ęsk i z M ic h a łk o 
w ie  (ZS C h), c h ó r m ęski „E c h o “  z 
K ra k o w a , \ (Z je dn o cze n ie  P o lsk ich  
Z w ią z k ó w  Ś p iew aczych  i M u zycz 
n ych ), I I I  nagroda  — c h ó r żeńsk i z 
K ie lc  (L ig a  K o b ie t),*  c h ó r m ieszany 
„ A r io n “  z B ydgoszczy (Z j. P Z w  
So. M uz.), ch ó i m ę sk i O k r . D y r. K o 
le i z P oznan ia  (C R Z Z ); w y ró ż n ie n ia  
— chór m ieszany „z S ie m ia n o w ic  
(C R ZZ), c h ó r m ieszany Pow. Rady 
Z w . Zaw , z K o ś c ie rz y n y , chór m ie 
szany z Lasek, w o j poznańsk ie , 
(ZSC h), c h ó r m ę sk i „ H a r fa “  z W a r
szaw y (Z,u P o lsk ich  Z w . Ś p iew a
czych  i M u zycznych ).

Z espo ły  taneczne 1 re g io n a ln e : 
I  nag roda  — zespół d z ie c ię cy  D om u 
H a rce rza  z P łocka  w raz  z k ie r  ze
spo łu  M ilk ę ; I I  nagroda — zespól 
Ż a k i. P rz e m y s łu  Odzież, im . H ar* 
nam  a z Lodź ] (C R Z Z), zespół Pow. 
Dprnu K u ltu r y  z B ie lska  (C R ZZ). 
zespół F a b ry k i O b u w ia  z K rosna , 
re g io n a ln y  zespół ta n e czpy  ze 
S zczepankow a (ZSC h), Zespó ł L ig i 
K o b ie t z S za m o tu ł; I I I  nagroda  — 
zespół p ra c o w n ik ó w  Z P D  ze Z d u ń 
s k ie j W o li (C R Z Z ). zespól Szam o
tu ły  (C R ZZ), zespół ta n e czny  z 
L u d w in o w a , w o j. k ra k . (ZSC h), 
zespół -> ka szub sk i z H e lu  (L iga  K o 
biet.). zespół m a z u rs k i z M rą go w a , 
zespół P aństw . O gn iska  C ho re o g ra 
ficznego  w  J a ro s ła w iu ; w y ró ż n ie 
n ia  — zespó ł g ó ra ls k i z W ito w a  
(ZSC h), zespól z Z a b e lko w a  ~

Opole (ZSC h), zespół P aństw , O g n i
ska C ho re o g ra ficzn eg o  w  P oznan iu .

Z e sp o ły  o rk ie s tro w e , ka pe le : —
I  nagroda  — F ilh a rm o n ia  G ó rn icza  
w  Z a b rzu  (C R Z Z); I I  nagroda — 
F ilh a rm o n ia  H u tn icza  z Ś w ię to 
c h ło w ic  (C R ZZ), o rk ie s tra  dęta h u 
ty  „K o ś c iu s z k o “  z C horzow a 
(C R Z Z ); l i i  nagroda  — Zespól 
D ziecięco -  M łod z ieżo w y z Za lesia  
(ZS C h); w y ró ż n ie n ia  — kape la  lu 
dowa K a to w ic e  — Lego ta  (ZSCh), 
ch łopska  o rk ie s tra  dęta z C hrza n o 
w a, w o j. lu b e ls k ie , (ZSC h), kauela 
lud o w a  z Za les ia , pow7. L im a n o w a , 
w o j. k ra k o w s k ie  (ZSC h), zespół 
a ko rd e o n is tó w  p rz y  k o p a ln i „ K a 
ro l“  z O rzegowa.

Zespo ły  p ieśn i i ta ń ca : w y ró ż n ie 
n ia  -- zespół z N iw k i (C R ZZ), ze
spól P o lk a rg o  z G d y n i (C RZZ).

N ag ro d y  In d y w id u a ln e  w p io n ie  
a m a to rs k im : i  nagroda  — M ie rz e 
je w ska  - F ra n k ie w ic z o w a  Jadw iga  
za ca ło k s z ta łt d z ia ła ln o śc i w  z a k re 
sie c h o re o g ra f ii w  o k res ie  F e s tiw a 
lu  M u z y k i P o ls k ie j; I I  nagroda  Ro
k itn ic k a  K ry s ty n a  za ca ło ksz ta łt 
d z ia ła ln o śc i w  zakres ie  c h o re o g ra fii 
w  o k res ie  F e s tiw a lu  M u z y k i P o l
s k ie j.

K ie ro w n ic y  zespołów  ta n e cznych :
I I  nag roda  — H ry n ie w ic k a  Ja
d w ig a  (Łódź), K a m iń s k a  E lw ira  
(B ie ls k ), N ow a ko w ska  N a ta lia  — 
(P ło c k ); w y ró ż n ie n ia  — N a rto w ska  
L id ia  (P aństw . O g n isko  C ho reo 
g ra fic z n e  w  J a ro s ła w iu ), P ru ska - 
H U d e b ra n d t (P a ńs tw . O gn isko  C ho
re o g ra ficzn e  w P oznan iu ), D ow t- 
g ird  S te fan  (Z a k ł. M ech. Im . S trz e l
czyka  w L od z i), M a k s y m ilia n  M róz 
(P a faw ag , W ro c ła w ) K łosó w n a  
K a z im ie ra  (Zw . Zaw . P rac. Prze-

O t 1w a rc ie  w y s ta w y  
„ W ie k  O ś w ie c e n ia  w  P o lsce44

m ys łu  O dzieżow ego i  S kórzanego  w 
K ra k o w ie ), K o w a lska  M a ria  (Z Z K  
w  Łodz i).

K ie ro w n ic y  zespołów  re g io n a l
n y c h : i i i  nagroda  — R e ru tk ie w i-  
czowa (zespól) kaszub sk i — L iga  
K o b ie t) : w y ró ż n ie n ia : W o la k ie w ic z  
P io tr  z L u d w in o w a  (ZSC h), S k o ru - 
p iń s k i S te fa n  7. W oszakow icz 
(ZSC h), Tom aszkow a  G a b rie la  ze 
S zczepankow a (ZSC h). K o p u ło w a  z 
S zam otu ł (L ig a  K o b ie t) , S zm id t Jó
zef z K ro sna  — F a b ry k a  O buw ia  
(C R ZZ). W ró b le w s k i Z y g m u n t Z a 
k ła d y  P rze m ys łu  D z ie w ia rs k ie g o  w 
Z d u ń s k ie j W o li (C R ZZ). L u re z a n - 
ka K a z im ie ra  Z a k ła d y  P rze m ys łu  
O dzieżow ego w  S zam otu łach  — 
(C RZZ).

C h ó rm is trz e : I I  nagroda  — K a ro l 
S try ja  z K a to w ic  (C R ZZ), B u c h 
w a ld  W ik to r  z Poznan ia  (C R ZZ). 
R ybka  A n to n i z B ydgoszczy (Z j. 
p . z. S.), P fe ffe r  Ire n a  z K ra k o w a  
(Z j. P. Z. S.), Jakac Józef z M ic h a ł
k o w ie  (ZS C h): I I I  n ag roda  — 
Zgrzeba  F e lik s  z Lasek (ZSC h): 
w y ró ż n ie n ie  — Z n o ra  Leon  z B ą- 
k o w ic  (ZSCh).

D y ry g e n c i: 1 nagroda  — G ie ln ik  
E m il z Z abrza  (C R ZZ), I I  nagroda 

K u la  Tom asz z C horzow a 
(C R ZZ), i i i  nagroda  — M a z u ry k  
B o les ław  z Za les ia  (ZS C h): w y ró ż 
n ie n ie  — P an icz  — O rzegow o 
(C R ZZ).

W dniu 21 bm. w Muzeum 
Narodowym  odbyło się uroczy 
ste otwarcie zorganizowanej z 
in ic ja tyw y  M in is terstw a K u l
tu ry  i Sztuki w ystaw y pn 
„W iek Oświecenia w Polsce“ 

Na uroczystość p rzyby li 
członek Rady Państwa w ice
marszałek Sejmu — W Barci- 
kowski, m in is ter Spraw Zagra 
możnych — dr St Skrzeszewski 
m in ister O światy — W Jarosiń
ski oraz wicemin. K u ltu ry  
r  Sztuki — W Sokorski, przed 
Stawiciele KC PZPR z B udow 
niczym Polski Ludowej F F ie
dlerem na czele, przedstawiciele 
wojska, organizacji społecznych 
oraz liczni reprezentanci świata 
ku ltu ra lnego stolicy;

Obecni by li również członko
wie korpusu dyplomatycznego 
akredytow ani w Warszawie.

Zebranych pow ita ł w icedy 
rekto r Muzeum Narodowego — 
p ro f K. M ichałowski.

Następnie przem awiał w ice
m in is ter K u ltu ry  i Sztuki — 
W Sokorski.

Nie wątp ię — powiedział 
w icem in. Sokorski — że W y
stawa W ieku Oświecenia będzie 
w ie lk im  wydarzeniem nie ty lko  
naukowym, lecz. i społecznym, 
że przyczyni się w sposób istot 
ny do zrozumienia tego. co zna
czą tradycje  postępowe w dzie 
jach narodu, budującego dziś 
swą trw a łą  i szczęśliwą przy
szłość — państwo socjalistyczne.

Podziękow anie
Towarzyszom i  towarzysz

kom, k tó rzy  z okazji nadania 
m i godności doktora honoris 
causa, w y ra z ili m i ty le  życzli
wości, składam serdeczne po
dziękowania.

Franciszek F iedler

Od W arszawy do Warszawy 
w iodła droga Konstantego Ro
kossowskiego. Od Warszawy, w 
k tó re j się urodził i spędził mło 
dość, przy jm ując pierwszy 
chrzest w a lk i rew olucyjne j, do 
Warszawy oswobodzonej, w kto. 
re j naród pow ierzył mu godność 
M arszałka Polski i dowódcy 
ludowego W ojska Polskiego.

*
Konstanty Rokossowski u ro 

dz ił się 22 grudnia 1396 r „  ja 
ko syn kolejarza warszawskie
go. Wcześnie osierocony, od naj 
młodszych la t zaczyna pracować 
jako robotn ik  To on. kamie 
niarz z Pragi by ł współbudew 
niczym  Mostu Poniatowskiego, 
a zarazem od ’m łodzieńczych lat 
— uczestnikiem w a lk  pro le ta
r ia tu  warszawskiego. Areszto
wany przez carskich siepaczy, 
iako szesnastoletni chłopak, je 
szcze przed pierwszą wojną 
światową, przeszedł przez Pa 
w iak  — miejsce kaźni całych 
pokoleń rew oluc jon is tów  poi 
skich.

Pierwsza wojna światowa za 
stała go jako żołnierza zm ob ili
zowanego do wojska carskiego. 
B y ł w  a rm ii, gdy rozpoczęła się 
Rewolucja Październikowa. Syn 
warszawskiej klasy robotniczej 
od pierwszej ch w ili Rewolucji 
stał się jednym  z je j żołnierzy. 
Z, końcem w o jny domowej jest 
już dowódcą pu łku  kaw a le rii— 
owej nieustraszonej Czerwonej 
K aw a ie rii, k tóra był.- postra
chem wrogów Rewolucji. Jego 
pu łk  przemierza całą Syberię; 
poznają siłę a rm ii R ewolucji 
b ia łogw ardyjsk ie  hordy aż na 
piaskach M ongolii.

Przyszły potem lata akademii 
wojskowych, la ta nauki s ta li
nowskie j strateg ii. K ra j Rad 
orzesiądał się z konia na ru 
maka mechanizacji. Rokossow

jo w i Socjalizmu — żołnierz Re
w o luc ji, Konstanty Rokossow
ski by ł dowódca korpusu czoł
gów. Od pierwszej c h w ili woj 
ny korpus ten bra ł w nie j u 
dział. Gdy jesjenią , zimą 1941

K R N  — Polski K om ite t W yzwo
lenia Narodowego, pierwsza w 
dziejach naszego narodu władza 
ludowa.

Pod samą Warszawę pode
szły wojska Rokossowskiego i

pracującego. W alczył o Polskę i dowej". Budować ja zaczął 
Ludową jako 16-letni chłopak, leszcze b lisko 40 la t teptu. sta-

roku wróg podszedł pod samą i dopiero tu zatrzym ały się przed 
Moskwę — Sta lin  i stalinowscy j potężną zaporą, jaką stanowiła 
dowódcy szykowali kon trude- i Wisła. K iedy zbrodnicze do
rżenie, które stało się pierwszym 
punktem zwrotnym  wojny. Waż 
ną rolę w te j kontro fensyw ie 
odegrał Konstanty Rokossowski, 
dowódca 16 a rm ii, broniącej 
północnego odcinka frontu. Na 
tarcie wroga hitlerowskiego zo
stało powstrzymane, stolica 
Zw iązku Radzieckiego została 
uratowana.

W rok później znowu rozgry
wają się decydujące boje. Tym  
razem pod Stalingradem , gdzie 
złamana została siła ofensywna 
a rm ii h itle row sk ie j. P lany tej 
genialnej operacji uk łada ł sam 
Stalin. W ykonyw ał je, wespół z 
m arszałkiem a rty le r ii W orono- 
wem — Konstanty Rokossowski 
W ojska F rontu Dońskiego, k tó 
rym i on dowodził, przerw ały od 
północy h itle row skie  1’in ie  o- 
bronne i już w parę dn i później 
naw iązały łączność w okolicach 
Kałacza z innym i' zgrupowania
m i arm ii, k tó re  z łam ały fron t 
h itle ro w sk i od południa. Kocio ł 
S talingradzki został stworzony. 
W k ró tk im  czasie rozgromione 
zostały doborowe jednostki 
W ehrm achtu, liczące 22 d y w i
zje. Nastąpił przełomowy punkt 
wo jny.

Owiany . legenda Stalingradu 
Konstanty Rokossowski k ie ru je  
decydującym i odcinkam i frontu 
w dalszych etapach w alk. To 
arm ie pod jego dowództwem 
rea lizu iąc stalinowską strategię 
„ko le jnych  uderzeń“  oswo- 
badzają Polskę między B u
giem a Wisłą. Pod jegodow óaz-

wództwo A K  w yw o łu je  w W ar : 
szawie powstanie i w interesie 
londyńskich bankru tów  rzuca 
m ilionow e m iasto na pastwę po
żogi i zniszczenia — wojska 
Rokossowskiego dostarczają po
m ocy- w  broni i żywności lu 
dności sto licy, jednostki tu- I 
dowego W ojska Polskiego 
przedostają sie z Pragi na w a r- : 
szawski brzeg tworząc \p rz y -

kiedy uczestniczył w demonstra 
cjach robotniczych n rze c iw ko ' 
caratowi. W alczył o Polskę L u 
dową jako żołnierz G w ard ii | 
Czerwonej w  dniach Pażdzier 5 
nika. jako dowódca m łodej A r 
m ii Robotniczo-Chłopskiej kra 
ju zwycięskie j Rewolucji. Wie 
dział, że umacniając K ra j Rad 

umacnia niezdobvtą tw ierdzę

;ąc w szeregach rewolucyjnego 
ruchu polskiego pro le taria tu . 
Budował ja wtedy, kiedy jako 
żołnierz R ew oluc ji umacniał 
pierwsze w h is to rii państwo ro 
botn ików  i chłopów. Buduje ją 
jako M in is te r Obrony Narodo
wej, Marszałek Polski.

Ogromną ro lę odegrał Marsza. 
, . . łek Rokossowski w umocnieniu

socjalizmu, osoję- wolności na- j naszvch sii zbrojnych. Jego w y -  
rodów i niepodległości narodu bjtne zalet;v dowódcze, jeno 
polskiego. W iedział, ze stamtąd bezpośredniość i skromność, je -  
przyjdzie  do Polski wolność. I  tro jk a  0 ¿0?nier, a zaskarbiły
wiedział, że gromiąc wojska H i
tlera pod Moskwą i S ta ling ra 
dem, pod Warszawą i Szczeci
nom — grom i wroga całej ludz-

czółek na Czerńiakowie. A le  w : kości, wroga narodu polskiego.
pianach dowództwa A K  nie | 
leżało współdziałanie z A rm ią  j 
Czerwoną, z W ojskiem  Polskim  
Komenda Główna A K  wolała 
odciągnąć z odcinka przyczółko 
wego oddziały powstańcze, kon
sekwentnie przygotow ując kap i
tu lac je  1 poddanie się h itle ro w 
skim  mordercom.

Po przejściu setek k ilom e
trów . po stoczeniu dziesiątek b i
tew ofensywa radziecką musia 
ła przygotować s iły  do następ
nego uderzenia.

T© następne uderzenie,-rozpo
częty w  styczniu 1945, doprowa
dziło do wyzw olenia wszystkich 
ziem polskich. W ojska radziec
kie i walczące u ich boku oddzia 
iy  W ojska Polskiego stanęły nad 
Odrą i Nysą. A rm ie  Rokossow-

W ie lk i w kład w dzieło w y 
zwolenia Polski pomnożył Kon 
stanty Rokossowski na stanowi 
sku Marszałka Polski, na k tó 
re powołany został dwa la ta te 
mu W róc ił do służby w Ojczy 
źnie. oprom ieniony św iatową
sławą, po tym . jak re a lizo w a ł! ‘ema bojowego. korzvstaiąc 
przez całe dziesięciolecia szła- i niewyczerpanej skarbnicy 
chętną tradycję  polskich de 
m okratów i rew olucjon istów  — 
walcząc „o w^aszą wolność i na
szą“ . W róc ił do w o lne j O jczy
zny — co nie danym było  Dą
browskiem u i, W róblewskiem u 

Dum ny jest nasz naród z te
go, że syn Polski — D zierżyń
ski — stał w pierwszych sze
regach pierwszej zwycięskie j , .
rew o luc ji socjalistycznej. D um - , l0W nasze ludowe woisko 

w ydał i Poc* w-odzą Marszałka Rosos-

mu m iłość i szacunek W ojska 
Polskiego.

Łącząc najlepsze tradycje  pa
triotyczne żołnierza polskiego 
z duchem braterstwa ludów i  
pro letariackiego in ternacjona
lizm u. zacieśnia ;ąc niewzruszo
ną przyjaźń i braterstwo broni 
1 A rm ia  Radziecką podnosząc 
roziom  świadomości ideolog cz- 
nej. podnosząc poziom wvszko-

z
do

świadczeń niezwyciężonej A r
m ii Radzieckiei i je j przodują
cego wyposażenia. przvsw’aja- 
ląc sobie zasady aenialnei s tra 
teg ii sta linow skie j łącząc głę
boką m iłość do ludowe; oirzw- 
zny z nieubłaganą nienawiścią 
do wszystkich je j wrogów — 
twórców; nowego W ehrmachtu, 
podżegaczy wojennych i agreso-

ny jest nasz

ski przeszedł z kaw a le rii d o ! tw’em wkroczyła u boku A rm ii 
w o jsk pancernych. Gdy faszyzm | Radzieckiej na ziemie polskie
niem iecki, bezpośrednio wspar 
ty przez siły faszystowskie całej 
Europy, pośrednio popierany 
przez imperialistów- zachodnich 
rzuci! swe hordy przeciwko K ra

i grom iła  najeźdźcę h itle ro w 
skiego I A rm ia  Polska utworzo
na w  ZSRR. Na pierwszym 
wyzwolonym  skraw ku ziemi 
polskiej mógł powstać z decyzji

skiego, wyzw ala jąc północne | Konstantego 
obszary Polski rozgrom iły nowe 
h itle row skie  tw ierdze w sta
rych krzyżackich gniazdach 
Prus Wschodnich. A . potem, w 
ostatnich już d n ia c h 'w o jn y  a r 
m ie te ód północy uczestniczyły 
W' zdobyciu Berlina . W ojska 
Rokossowskiego stanęły nad 
Łabą.

*

Kam ien iarz warszawski, żoł
nierz W ie lk ie j Rewblucji. m ar
szałek ze sta linowskie j szkoły 
40 li f t  swojego .życia poświę-

naród, że 
Rokossowskiego, i 

jednego z pogromców hitlerow*- j 
skiego faszyzmu, sławnego do
wódcę ze sta linow skie j szkoły ; 
zwycięstwa. Dum ny i szczę- | 
ś liw y  jest nasz naród, że wró- | 
c ii do nas syn kolejarza war- j 
szewskiego. jako dowódca na- i 
szego ludowego wojska. Dumna 1 
jest nasza partia, że w  skład 1 Rokossowskiemu, w iernem u sy- 
je j k ie row n ic tw a Wchodzi tow now i ludu Warszawy, k tó ry  
Rokossowski, wychowany w całe swe życie poświęcił walce 
w ie lk ie j szkole bohaterskiej o wólność — budowniczemu 
W KP(b). i Polski Ludow ej — naród po l-

Konstanty Rokossowski od ski życzy dalszych sukcesów w  
znaczony został wysokim  ordę- ! um acnianiu W ojska Polskiego i

sowskiego szczytnie spełnia m i
sję powderzoną mu przez, naród. 
Mocno stoi ono na straży na
szych granic, na straży na
szych dotychczasowych osią
gnięć, na straży socjalistyczne
go ju tra , które  nasz naród bu
duje, na s tra ty  pokoju.

M arszalkow i Konstantemu

ci? sprawie wyzwolenia lu d u -re m  „Budow niczych Polski L u - 1 obronności naszej O jczyzny.

i 3 dalszych powiatów zwolnionych 
od miarek i odsypów

D zień 20 bm . b y ł re k o rd o w y m  d n ie m  —  d n ia  tego 13 p o w ia 
tó w  zosta ło z w o ln io n y c h  od m ia re k  i odsypów . Z w o ln io n e  
zosta ły  p o w ia ty : W o lsz tyn  (w o j. poznańskie), S zub in  i R y p in  
(bydgoskie), P u ła w y , K ra s n y s ta w  i L u b a r tó w  (lube lsk ie ). 
M ie lec  (rzeszow skie), E łk  (b ia łos tock ie ), B ia ło g a rd  (kosza liń 
skie), S o ko łó w  (w a rszaw sk ie ) oraz Zgorze lec, G óra  i O leśnica 
(w ro c ła w s k ie ).
f  Ogólna ilość» powiatów, które 

przekroczyły 90 procent w yko 
nania rocznego planu, wynosi 
obecnie — 168.

20 bm. najlepsze w y n ik i w 
planowej sprzedaży zboża uzy
ska li chłop i z w o jew ództw : 
krakowskiego. rzeszowskiego, 
zielonogórskiego i szczecińskie
go.

Nagrody dla gromad 
spółdzielni produkcyjnych 

i gmin przodujących 
w skupie zboża

W walce o wykonanie planu 
skupu zboża w yróżn iło  sie wie 
le gromad, spółdzielń produk 
cyjnych. a także całych gmin.

je zobowiązania wobec państwa. 
Zgodnie 'z uchwałą Prezydium  
Rządu, Centra lny Urząd Skupu 
: K on trak tac ji przeznaczył dla 
nich wysokie kw oty pieniężne 
na zakup aparatów radiowych 
b ib lio tek, urządzeń 
wych itp.

jąc z nadwyżką roczny plan 
sprzedaży zboża. Na wiele dni 
przed term inem  zam eldowali 0 - 
ni również o uregulow aniu 
wszystkich należności finanso 
wych oraz o wykonaniu w  121 
procentach rocznego nlanu 
sprzedaży ziemniaków. Ponadto 
chłopi tej gromady przekroczyli 
o 50 procent plan kontraktowa-

Tow. Irena Dziklińska pierwsza 
w Polsce wykonała zadania 

planu 6-letniego
(d) P lan 6 -le tn i w c iągu  2 la t — ' 6 -k ro tn ie  swoją normę, zaktua- 

oto wspaniały sukces rdzen iark i ! lizowaną na je j życzenie. S ta- 
pracującej w od lewni hu ty  „Z y -  j rą norm ę D zik lińska w yko ny- 
gm unt“  — tow. Ireny  D z ik iiń - i wała przeciętnie w  1000 procent
skie j, k tóra 21 grudn ia o godz. 
13.45 wykonała zadanie szóste-

nia trzody chlewnej na I kw ar- i go roku planu 6-letniego.
ta ł 1952 roku.

Osiągnięcia mieszkańców gro
mady Lgota M urowana w du 

św ietlico I żym stopniu przyczyn iły  się do 
i orzedterm inowego wykonania

w , . , , . , wszystkich zobowiązań wobec K om ite t, na wniosek podstawo
W k ra ju  nagrodzonych zostało; J ---------— 21 —  - ------

I  sekretarz K M  PZPR w  B y 
tom iu  tow. Ratajczak wręczył 
D z ik liń sk ie j legitym ację człon
kowską PZPR, oświadczając, że

i rw.ństw-1 nrzez cała ich «mine — I weJ organ izacji pa rty jn e j hu ty 
(07 gromad i spółdzielń produk- n  „¡„ '..„ .« o  m i „Z ygm un t *, p rzych y lił się do
cyjnych oraz gmin. z 
otrzym ało nagrody woiew 
kie. .

17 1 Kroczyce. Gmina tą pierwsza w 
L v  *  , . 1 i k ra ju  zameldowała o wykonaniu i je j prośby o 

z 1 rocznego planu skupu zboża. Za 1 kandydackiego

W woj. ka tow ick im  zaszczyt
ną nagrodę wojewódzką przy 
znano gromadzie Lgota 'M uro  
wana w pow. zaw ierciańskim . 
Mieszkańcy te j gromady iako je 
dni z pierwszych w k ra ju  wy- 

które przedterm inowo, a często j p e łn ili swój patriotyczny obo 
z nadwyżkam i zrealizowały swo. ' w iązek wobec państwa, wykonu.

skrócenie okresu 
i  przyjęcie  w

to osiągnięcie gmina Kroczyce j szeregi członków Polskie j Z je - 
otrzym ała pieniądze na zakup I dnoezonej P a rtii Robotniczej, 
urządzeń dla św ie tlic  gromadź- j 
kich.

W woj. opolskim  nagrody

D zik lińska otrzym ała od rady 
I zakładowej i  dy re kc ji premię

przyznano 26 gromadom, 11 
spółdzielniom  produkcy jnym  0 - 
raz 8 gminom. Wartość wręczo
nych nagród sięga 290 tys. zł.

V II I  Plenum CRZZ zakończyło obrady
W drug im  dniu obrad V I I I  

rozszerzonego Plenum C entra l
nej Rady Zw iązków  Zawodo
wych om awiano szeroko rolę i 
zadania zw iązków zawodowych 
w masowej pracy po lityczno- 
wychowawcze.j.

Referat podstawowy o pracy 
wychowawczej związków zawo
dowych w yg łos ił w iceprzewod
niczący CRZZ tow. Tadeusz 
Ćw ik.

„Należy przede wszystkim  
— m ów ił wiceprzewodniczący 
CRZZ — popularyzować te fo r
m y propagandy, k tó re  pozwala
ją  na upowszechnienie przodu
jących doświadczeń i metod 
pracy.“

„Działa lność k u ltu ra ln o  - 0 - 
św iatowa — stw ie rdz ił dalej 
tow. Ć w ik — powinna docierać 
stałe i systematycznie do te j 
pokaźnej części p ro le ta ria tu , 
k tóra przybyła  do przemysłu ze 
wsi lu b  z drobnomieszczańskich 
w ars tw  w  mieście“ .

W  pracy wychowawczej trze 
ba duży nacisk położyć na w y 
jaśn ian ie  masom pracującym  
praw  rozwojowych naszej go
spodarki, na demaskowanie 
działa lności wroga klasowego, 
ostre przeciwdzia łanie pi otee i 
w rog ie j propagandzie.

Mówca podkreś lił w zakoń
czeniu ogromne znaczenie do-

świadczeń bra tn ich radzieckich 
związków zawodowych, które  
wychowane przez nauozyciela 
mas pracujących towarzysza 
S ta lin a , — : p o tra fiły  uczynić z 
pracy m asowo-politycznej po
tężny środek m ob ilizu jący na
ród radziecki do w ykonania g i
gantycznych zadań budownic
twa kom unizmu.

Po referacie w yw iązała się 
ożywiona dyskusja.

Dwudniowe obrady podsumo
w a ł przewodniczący CRZZ tow. 
W ik to r K łosiewicz.

Uczestnicy Plenum jedno
m yśln ie  postanow ili p rzyjąć re
fe ra t przewodniczącego. CRZZ 
jako  wytyczne pracy i  zadań 
związków zawodowych w  roku 
1952. P lenum podjęło uchwalę 
w  spraw ie pracy ku ltu ra ln o -o 
św iatowej i  w  sprawach orga
nizacyjnych.

Depesza P lenum  CRZZ do tow arzysza S ta lina
Uczestnicy V I I I  P lenum CRZZ 

wśród gorącego entuzjazm u je d . 
nom yśln ie uchw a lili wysianie 
następującej depeszy do wodza 
obozu pokoju i postępu — Jó
zefa Stalina:

„Towarzysz Józef S talin, 
Moskwa — Krem l.

W dniu Twoich urodzin, To
warzyszu S talin — rozszerzone 
P lenum  Centra lnej Rady Zw iąz
ków Zawodowych w Polsce w 
im ieniu przeszło 4 m ilio 
nów zorganizowanych człon
ków  związków zawodowych 
przesyła Ci z głębi serca p łyną
ce, najserdeczniejsze życzenia 
w ie lu  ia t życia dla dobra k la 
sy robotniczej, dla dobra całej 
ludzkości i pokoju światowego.

P lenum  nasze obradowało nad 
rozwojem  i nad podniesieniem 
na wyższy poziom współzawod
nictw a w  3 roku planu 6 -le t- 
niego oraz nad usprawnieniem  
polityczno -  wychowawczej p ra
cy zw iązków zawodowych w  
oparciu o bogate i cenne do
świadczenia radzieckich związ
ków zawodowych — w  opar
ciu o Twą naukę, k tóra uzbra
ja naszą klasę robotniczą i po
zwala je j zwycięsko walczyć o 
zbudowanie podstaw socjaliz
mu w  Polsce.

Niech żyje Związek Radziec
k i — ostoja pokoju światowego!

Niech żyje nasz Wódz ( Nau
czyciel — W ie lk i S ta lin !“ .

i wówczas zażądała pierwsza w 
hucie „Z ygm un t“  — ak tua lizac ji 
norm .

Sukces ten zawdzięcza D z i
k lińska  nie ty lk o  nabyciu o l
brzym ie j w p raw y, ale przede 
wszystkim  lepszej organ izacji 
pracy i zastosowaniu m ieszanki 
o liw y  i  na fty , k tó rym i w y t łu 
szcza wnętrze m etalowej fo r
my. zmniejszając w  ten sposób 
do m in im um , a nawet w  ogóle 
lik w id u ją c  w yb rak i.

„D o końca grudnia — pow ia
da am bitna rdzeniarka — w y 
rabiać będę dale j średnio ponad 
600 procent norm y — dla ucz
czenia 72 rocznicy urodzin Jó-

w  wysokości 3 i  pół tys. zł. o- 
raz kupon m ateriału.

Towarzyszka Irena D zik lińska  zefa Stalina. Od stycznia chcia- 
w yrabia rdzenie czy li we- j łabym  rozpocząć in tensyw ną 
wnętrzne form y, służące do od- naukę, skpńczyć szkołę podsta- 
tewu mażnic wagonowych. Dzi- j wową. a następnie Techn ikum  
k lińska  przekracza obecnie i w  B ytom iu“ .

W y ro k  w procesie zdrajców narodu  
—  k ie ro w n ik ó w  „S tartu“

działaczy le w l-(f) 21 bm. Sąd W ojewódzki
dla m. st. W arszawy ogłosił 
w yrok  w  procesie przeciwko 
zdrajcom narodu polskiego, k ie 
row nikom  utworzonej przez de
legaturę tzw. rządu londyńskie
go zbrodniczej organ izacji p.n. 
„Ekspozytura Urzędu Śled
czego“  (EUS) — k ryp ton im  
„S ta rt“ , k tóra współpracując 
z gestapo m ordowała niepodle

głościowych 
cowych.

Sąd skazał: oskarżonych — 
W ito lda Pajora, Zygm unta 
O jrzyńskiego i S tanisława N ie- 
nałtowskiego na ka ry  śm ierci 
oraz Andrzeja Czystowskie- 
go na karę 15 la t w ięzienia. 
Oskarżonemu Czystowskiemu 
Sąd za liczył na poczet w ym ie
rzonej ka ry  okres aresztu w  
śledztwie.

Otwarcie tysiącznego 
stałego kina wiejskiego

(f) W  dn iu 21 bm. — w 72 ro- | Na uroczystości Drzemawiali: 
cznicę urodzin Generalissimusa m in is te r k u ltu ry  i sztuki St. 
S talina — odbyła się we wsi Ko. i Dybowski oraz prezes ZG ZSCh 
łą k i pow. łomżyńskiego uroczy i Ozga-M ichalski. W im ien iu mie
stość otwarcia 1000 stałego k i 
na wiejskiego. Wieś K o łak i przo 
duje w pów. łom żyńskim  w wy 
pełn ian iu  swych obowiązków 
wobec państwa.

szkańcow wsi gorąco podzięko
w ał przedstaw icielom  władzy 
ludowej za uruchomienie nowej 
p laców ki ku ltu ra in e j — przodu
jący chłop gromady Grzegorz 
Zakrzewski.

L a u re a c i M iędzynarodow ych  S ta linow sk ich  N agród  P oko ju  za rok 1951 r.

Narada aktywu 
spółdadelcssości wiejskiej

(f) 21 bm odbyła się w W ar- 
ezawie narada robocza przed
staw icie li PZGS-ów i dyrekto 
rów  oddziałów okręgowych 
C entra li Rolniczej Spółdziel

n i „Samopomoc Chłopska“ . Na 
naradzie omówdono wytyczne 
uchwały Prezydium Rządu w 
sprawie poprawy zaopatrzenia 
wsi w a rtyku ły  przemysłowe.

v" s , \ u \ j iw  j  t  ,>y,*. '

Kuo Mo-żo
pr«z®a Chióakiej A k»dem li N auk

Pietro Nenni
deputowany <1o p a rla m e n tu  

w ło sk ie g o

Ikuo Ojama
profesor, d ep u to w a h y  do parlam entu

Japońskiego

Monika Felton
«ngte iłka  działaczka społeczna

Anna Seghers
pisarka n iem iecka

Jorge Amado
pisarz brazylijski
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C z y te ln ic y  i ko re sp o n d e n c i p iszą

Trudności obiektywne-lo ulubiony aryument 
biurokratów

Łódzkie Przedsiębiorstwo Re
m ontow o-Budow lane Przemy- 
slu Lekkiego nie w ykonu je  ro
bót insta lacyjnych przy cen
tra ln ym  ogrzewaniu i wodno
kanalizacyjnych w gmachu 
Centralnego Labora torium  Ce
lulozowo-Papierniczego w Ło
dzi. k tóre z dn. 1.1.1952 r  bę
dzie przekształcone w  Ins ty tu t 
Naukowo-Badawczy.

Przedsiębiorstwo tw ie rdz i, że 
„n ie  ma m ateria łu ", ale ma
te ria ! jest, ty lk o  trzeba go po
szukać. Nasz k ie ro w n ik  adm i
n is tra cy jn y  i k ie row n ik  inw e
s tyc ji osobiście by li w H u r
tow n i M ateria łów  Budow la
nych na Polesiu W idzewskim  
w Łodzi, gdzie znaleźli część 
ru r  kam ionkowych do ins ta 
la c ji wodno-kanalizacyjne j, o 
czym na tu ra ln ie  zaw iadom ili 
ŁPR B

Nie pomagają w  te j sprawie 
in te rw enc je  osobiste inspek
tora Nadzoru Budowlanego 
inż. Żenowa, jak  również i dy 
re k c ji naszego Laboratorium . 
Tym  stanem rzeczy pomimo 
a larm ów  nie  zainteresowała

się organizacja pa rty jna  i  Ra
da Zakładowa ŁPRB, jak  rów 
nież Zjednoczenie Przedsię
b iorstw  Rem ontowo-Budow
lanych Przetnysłu Lekkiego.

O porządkach i organizacji 
pracy w  ŁPRB świadczy też 
fakt, że złożona przez nas do
kum entacja na insta lację wod
no-kanalizacyjną zginęła bez 
śladu, o czym nie zameldowa
no npwet dyrekto row i. Labo
ra to rium  nasze zmuszone było 
dostarczyć drugi egzemplarz, 
przez co zapotrzeb,ov/anie zło
żono dopiero dnia 21 wrześ
nia br.

Term in  um owy zakończe
nia prac insta lacy jnych u p ły 
wa z dn. 31 grudn ia 51 r., a do 

| te j c h w ili n ic nie zrobiono. Nie 
! oddanie w  um ownym  te rm in ie  

rem ontowanych pomieszczeń 
spowoduje wstrzym anie w ie lu 
bardzo ważnych prac nauko
wo-badawczych objętych p la
nem 6-letnim .

ZDZISŁA W  M IELC ZA REK  
Łódź

A kuchenki wciąż dymią
19 maja br. opublikowana zo

stała moja korespondencja pt. 
„K ło po ty  mieszkańców osiedla 
Praga 1“ , w  k tó re j m. in. p i
sałem o dym iących kuchenkach 
w mieszkaniach tego osiedla 
M inęło już przeszło 7 miesięcy, 
a sprawa ta nie została załat
wiona.

Poszczególni lokatorzy spro
wadzali zdunów na własny 
koszt, nie p o tra f ili oni jednak 
napraw ić wadliwego urządzenia 
pieca.

Zjednoczenie BW -7 s tw ie rdz i
ło. że dym ienie jest bolączką 
wszystkich tego typu kuchenek 
znajdujących się w Warszawie, 
a kom isja ZOR-u zdecydowała 
wycofać te kuchenki celem na
prawy.

M ieszkańcy osiedla postano
w il i  jednak znaleźć ja k iś  spo
sób na niesforne kuchenki.

W pierwszych dniach grudnia 
b r ob. Jan Ciżyński, mieszka
niec osiedla Praga I, przepro-

w adził wg własnego pomysłu 
drobną naprawę ‘ kuchenek w 
bloku nr 1 na tym  osiedlu i w ] 
jednym  z b loków  na M urano- j 
wie. W  ciągu dwóch godzin i 
przy użyciu n iew ie lk ie j ilości j 
cegły i g lin y  o fiągnął bardzo j 
dobry rezu ltat. K uchenki fu n k - j 
c jonu ją  praw id łowo.

Pomysł ten veraz z rysunka- j 
mi i opisem został złożony na i 
początku grudn ia br. w  Cen- j 
tra ln ym  K lu b ie  Racjonalizato- ! 
rów przy ul. W awelskie j. Ob. ■ 
C iżyńskiemu oświadczono wów 
czas. że wniosek ten będzie za
ła tw iony w  ciągu trzech — 
czterech dnr, ponieważ na na
prawę kuchenek czekają tys ią 
ce osób. '

N iestety up łynę ły  już trzy  ty 
godnie, a wniosek dotychczas 
nie został wprowadzony w  ży
cie. K uchenk i na osiedlu P ra- j 
ga I  i innych ciągle źle fu n kc jo - ; 
nują.

K A Z IM IE R Z  KO SCIELECKI 
Warszawa

Uczymy się i praciremy, aby spełnić 
nasz obowiązek wobec państwa

Uczniow ie Państwowego Tech
n ikum  Chemicznego w G liw i
cach — pochodzący przeważnie 
z klasy robotniczej, są wdzię
czni w ładzy ludowej za um ożli
w ienie im  nauki. Wdzięczność 
swoją wyrażają w pracy i w 
czynach, m ających na celu roz
w ó j gospodarki naszego kra ju .

I  tak n.p. gdy jedna z kopalń 
g liw ick ich  zwróciła się do dy 
re k c ji Techn ikum  z prośbą o 
25 osób do pomocy w kopalni, 
w  ciągu k ilk u  sekund zgłosiło 
się więcej ochotników  niż było 
potrzeba.

W dniu 1. X I I.  odbyła się na
rada wytwórcza, na k tó re j 
wszyscy jednogłośnie podję li 
zobowiązania oszczędnościowe 
Postanowiono zaoszczędzać 5 
procent koksu przy ogrzewaniu 
sal in ternatow ych i w yk łado
wych oraz oszczędzać prąd elek
tryczny. ZM P-owska , brygada

le kk ie j kaw a le rii postanowiła 
pilnować, aby nie używano nad
m ie rn ie  energii e lektrycznej.

Wszyscy słuchacze naszej u - 
ćzelni w zię li udzia ł w u roczy-j 
stym zakończeniu IV  etapu j 
współzawodnictwa, na k tó rym  
nagrodzono 86 słuchaczy w y
różnia jących się w  nauce K pra - 
cy społecznej.

Uczelnia nasza u trzym u je  łą -  j 
czność ze wsią. Ekipa łączności I 
licżąca 35 -osób, pracuje pod j 
k ie runk iem  organizacji p a r ty j
nej i  cieszy się zaufaniem 
mieszkańców wsi. Nasze koło 
ZM P  postanow iło zawiązać w 
tej gromadzie ko ło  ZMP. Naszą 
am bicją  jest, aby koło, które 
założymy, tę tn iło  życiem ja k  
nasze.

EDW ARD P IE TR A K  
Państw. Technikum Chemiczne 

Gliwice

K ropk i
W YPRZEDAŻ W ASZYNG TO NU

Am erykan in  doskonały, czło
w iek  o znakom itym  poczuciu 
handlowym , n ie jak i Mr. Mason, 
zb ił o lb rzym i m ajątek „sprzeda
jąc“  po niezbyt wygórowanej 
cenie... budynki publiczne i pa
łace rządowe Waszyngtonu 
Tłum aczył on m ianowicie  siotjrn

I  •««nad „i
na iw nym  k lie n to m , że z po
wodu niebezpieczeństwa ato
mowego, b iura i  urzędy zosta
ną w  najb liższym  czasie prze
niesione do podziemnych schro
nów.

Czemu bogaci k lienc i ła tw o  
da li w iarę, ponieważ kto  kopie 
do łk i h is te rii atomowej, ten sam 
w nie wpada. (k)

Tydzień na arenie świata
Zygmunt Broniarek„Pozwólcie że was poprosimy, 

byście jasno i  ściśle powiedzie
l i :  zakazać broni atomowej Są 
to proste ale w y ją tko w e j wagi 
słowa, słowa, o które walczą 
obecnie m ilion y  ludzi M iliony  
te odniosą w  swej walce zwy
cięstwo w brew  wszelkim  chw y
tom, kruczkom  i  w brew  oporo
w i, k tó ry  napotyka ją na swojej 
drodze Przeszkody te muszy 
one pokonać i n iew ątp liw ie  
zwycięsko pokonają“

Kiedy m in ister W yszyński 
wypow iadał te zdania w Ko
m is ji Po litycznej ONZ. spotka
ły  sie one z gorącymi oklaska
m i publiczności. Natom iast de
legaci m ocarstw zachodnich 
siedzieli jak na szpilkach W i
dać było, że boją się treści, ja
ką te słowa zaw iera ją : że nie 
chcą skutecznego, bezwzględne
go zakazu broni atomowej 
i ustanowienia e fektyw ne j kon
tro li nad wykonaniem  tego za
kazu

Podobna sytuacja panowała w 
K om is ji, gdy delegat Polski, 
w icem in is ter W ierb łow ski skła
dał swą kom prom isową propo
zycję. k tóra um ożliw ia łaby da l
sze rokowania w spraw ie zaka
zu broni atomowej i redukc ji 
zbrojeń. Na celne i udokum en
towane w yw ody delegata pol
skiego, przedstaw iciele zachodni 
nie um ie li znaleźć odpowiedzi, 
ściślej mówiąc, p o tra fili zna
leźć ty lk o  jedną odpowiedź: pu
szczenie w  ruch m aszynki do 
głosowania.

USA same się demaskują
W brew najżywotnie jszym  in 

teresom wszystkich m iłu jących 
pokój narodów, w brew  in te re
som pokoiu światowego i bez
pieczeństwa międzynarodowego, 
wbrew zw yk łe j ludzk ie j log i
ce — USA zm usiły państwa blo
ku am erykańskiego do odrzuce
nia zarówno poprawek radzie
ckich i rezolucj polskie j jak 
i propozycji delegata Egiptu, 
k tó ry  domagał się zakazu broni 
atomowej. Naciskając guziki 
maszynki do głosowania. Stany 
Zjednoczone raz jeszcze w yka 
zały, że są zdecydowanym w ro 
giem zakazu broni atomowej 
i redukc ji zbrojeń Że celem icb 
jest nie rozładowanie napięcia 
międzynarodowego ale dalsze 
zaostrzenie sytuacji św iafowej.

Przedstawiciele zachodni us ły

szeli w ie le p rzykrych  słów k ry 
ty k i nie ty lk o  ze strony dele
gacji k ra jów  obozu dem okra
tycznego, ale również i ze stro
ny delegatów blisko-wschodnich 
Szczególnie ostro postaw ił tę 
sprawę Egipt, którego przedsta
w icie l oświadczył, że „ła tw a  
większość“ , jaką przyjęto rezo
lucję  ..trzech“  nie jest dla n ie
go żadnym argumentem. Dal on 
w yraźnie do zrozumienia, że 
przyszłość, osądzi, iż „to  USA by
ły odnowied zialne za bezowocne 
w y s iłk i rozbrojeniowe O rgan i
zacji Narodów Zjednoczonych“ .

Ślepy zaułek
Niezwykle charakterystyczne 

było  głosowanie nad poszcze
gólnym i rezolucjam i w sprawie 
rozbrojenia. Pomimo niesłycha
nego nacisku USA, szereg 
państw (głównie b lisko- i dale
kowschodnich) w strzym ało się 
od głosowania, wyrażając w  ten 
sposób protest przeciwko pro
pozycjom am erykańskim . Nic 
dziwnego, że nawet korespon
dent w ie lkiego dziennika ame
rykańskiego „N ew  York. T im es“ 
H am ilton  stw ierdzić m usiał, iż 
„USA sta ły się przedmiotem  
gw ałtow nych ataków państw  
arabskich i azja tyck ich".

„Ł a tw e  zwycięstwa“  A m ery
kanów w ONZ, o których mó
w ił delegat Egiptu są w  rzeczy 
samej „zw yc ięstw am i“  papiero
w ym i. „Pozostaje ' po nich ty lko  
niesm ak" — pisała jedna z p ra 
w icowych gazet , zachodnio-nie- 
m ieckich — om awiając podob
ne „zw ycięstw o“  USA w spra
w ie Niemiec. Jak wiadomo, przy 
pomocy mechanicznej w iększo
ści, delegaci Stanów Zjednoczo
nych przeforsowali bezprawną 
rezolucję o utworzen iu dla N ie
miec „kom is ji ko n tro ln e j“  ONZ. 
Kom isja ta ma na celu nie co 
innego, jak u trw a len ie  rozbicia 
N iem iec i poparcie dalszej re- 
m ilita ryzac ji T rizon ii.

„W iadom o jest — pisał na ten 
temat zachodnio-niem iecki „D ie  
W elt“  — że iv problem ie w ybo
rów  ogólnoniemieckich... kom i
sja ONZ nie posunie nawet o 
krok naprzód sprawy zjedno
czenia N iem iec“  Jeszcze wyraź 
niej pisze na ten temat inny 
dziennik trizoński „R he in -

Neckar Zeitung“ , stw ierdzając z 
niepokojem : „Społeczeństwo
zachodnio-niem ieckie dostrze
gło, że droga zjednoczenia Nie
miec, w ybrana przez Bonn... 
prowadzi do ślepego zaułka  
Natom iast narody zachodnio - 
europejskie pod w p ływ em  w y 

p o w ie dz i Bolza i  Eberta  (dele
gatów NRD) m ogły sobie u- 
przytom nić, że pod rządam i 
Adenauera N iemcy zachodnie 
nie w ytrzeźw ia ły  z pozostałości 
faszyzmu i m ilita ryzm u  n ie
m ieckiego".

„R he in -N eckar Zeitung“  mó
w i językiem  bardzo oględnym. 
W rzeczywistości, T rizon ia  nie 
ty lk o  „n ie  w ytrzeźw ia ła" z po
zostałości faszyzmu ale wprost 
przeciwnie — zna jdu je  się w 
stanie pełnego odradzania b ru 
natnej bakterii. Ną terenie N ie
miec zachodnich obok d ług ie j 
lis ty  faszystowskich organizacji, 
zw iązków, grup powstają o f i
cja lne bo jów ki „rządu“  w Bonn. 
Jakob Kaiser, boński „m in is te r“ 
i  działacz CDU (U n ii chrześci- 
jańsko-dem okratycznej, n a j
większej p a rtii w  Bundestagu) 
zapowiedział powołanie oddzia
łów  szturm owych („S tosstrup
pen“ ) dla ochrony „idea łów  i  
bezpieczeństwa członków CDU". 
„S tosstruppen“ (nawet z na
zwy) przypom inają h itle row skie  
„S tu rm ab te ilungen“ , k tó re  u- 
tworzone by ły  do podobnych 
celów. Kaiser podkreślił, że już 
porozum iał się z zachodnim i 
m ocarstwam i w  te j sprawie. Że 
poszły mu na rękę — nie trze
ba chyba dodawać. Chcąc p raw 
dopodobnie zapewnić „Stoss- 
truppom “ odpowiednią obsadę 
personalną, władze am erykań
skie zw o ln iły  „na gw iazdkę" 
200 zbrodniarzy wojennych, 
b ry ty js k ie  — 45 a francuskie  — 
(10.

Tak to mocarstwa zachodnie 
i ich delegaci w  ONZ rozum ie
ją  „zjednoczenie Niem iec“ .

P. Mansfield czerwieni się
Am erykańska po lityka  agre

s ji i  przygotowań wojennych, 
po lityka  otwartego gwałcenia 
podstawowych zasad prawa 
międzynarodowego jest tak 
bru ta lna  i jaskrawa, że w w ie
lu wypadkach, m im o nacią
gnięcia wszystkich sprężyn —

mechanizm m aszynki do gło
sowania zgrzyta.

Tak by ło  w  spraw ie w yboru  
niestałego członka do Rady 
Bezpieczeństwa (dopiero po 19 
głosowaniach, udało sie Stanom 
Zjednoczonym, przy zastoso
waniu wszystkich środków na
cisku przeforsować kandydaturę 
Grec.ii) *

Tak też było  i w c h w ili roz
pa tryw an ia  skarg i ZSRR prze
c iw ko  haniebnej am erykań
skie j ustawie o wyasygnowa
n iu  100 m ilionów  dolarów na 
cele dyw ers ji i szpiegostwa w 
kra jach obozu pokoju.

USA domagały się by spra
wę tę przenieść natychm iast 
na Zgromadzenie Ogólne, i by 
un iknąć w  ten sposób, szcze
gółowej dyskusji w  K om is ji 
Politycznej, A le  m anewr nie. 
udał się. Tym  razem, maszyn
ka zawiodła i sprawa zgodnie 
z procedurą znalazła się w  K o 
m isji.

Delegat am erykański M an
sfield na przemian b lad ł i czer
w ien ia ł, gdy m in. W yszyński 
wskazywał na am erykańską 
działalność dyw ersy jną i szpie
gowską, wym ierzoną przeciw 
ko ZSRR i kFa.jom dem okracji 
ludowej. Bo i cóż m ógł odpo
wiedzieć p. M ansfie ld na ta k i 
bezsporny fa k t ja k  zrzucenie 
na te ry to riu m  ZSRR dwóch 
dywersantów am erykańskich. 
Cóż mógł M r. M ansfie ld od
powiedzieć na fa k t pogwałce
nia granic R um unii i Węgier 
przez am erykański samolot, 
k tó ry  m ia ł zabrać w  B elgra
dzie dywersantów titow sk ich  
aby ich potem zrzucić na te
ry to riu m  ZSRR i k ra jó w  de
m okrac ji ludowej? N ic dz iw 
nego, że p rzypa rty  do m uru 
delegat am erykański zdołał t y l 
ko oświadczyć, iż haniebna 
ustawa „w chodzi w  ram y ca
łe j zagranicznej p o lity k i U SA“ .

W ramach tych mieści się 
znany obraz: agresja, dywersja, 
szpiegostwo, sabotaż Huczna 
reklam a propagandy am erykań
skie j próbuje sprzedać ten ob
raz i  te po litykę  narodom — 
ale bez większego skutku. 
Do takich smętnych wniosków 
dochodzą nawet n iektórzy po
lity c y  amerykańscy. Jeden z 
nich, b. ambasador USA w 
Londynie, Joseph Kennedy, 
ośw iadczył niedawno że obecna 
po lityka  musi „ skończyć się 
klęską", ponieważ opiera się ona 
na „próbach kup ienia za do
la ry  rzeczy n iem ożliw e j do na
bycia za pieniądze: chęci zbro
jen ia  się".

S z ta n d a r w a lk i 
n a ro d ó w

Nie można za do lary kup ić 
narodów Nie można za dola
ry  złamać w o li w a lk i przeciw 
ko planom podżegaczy.

Narody dobrze wiedzą, że 
istnieje realna możliwość za
pobieżenia nowej w o jn ie : ta 
możliwość, to one same i ich 
zdecydowanie przeciwstaw ie
nia się po lityce agresji Narody 
głęboko wierzą w słowa tow a
rzysza Stalina, że „pokó j bę
dzie zachowany i u trw a lony, 
jeże li narody ujm ą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju  i 
będą b ro n iły  je j do końca" Na
rody widzą w towarzyszu 
S ta lin ie  swego Wodza w w a l
ce o pokrzyżowanie planów 
am erykańskich podżegaczy. 
Dlatego też w 72 rocznicę u ro 
dzin W ielkiego Chorążego po
ko ju  z całego świata p łyną do 
Niego słowa m iłości, słowa 
w ierności, słowa oddania dla 
w ie lk ie j idei, jaką Jego < im ię 
reprezentuje. Śą to równocześ
nie słowa zobowiązania. Zo
bowiązania, że narody k ie ru jąc 
się Jego w ytycznym i uczynią 
wszystko, by wyw alczyć trw a 
ły  i powszechny pokój.

IT szczecińskim Pałacu Młodzieży

W Szczecinie czynny jest Pałac M łodzieży urządzony i wyposażony na wzór radzieckich Pała
ców Pioniera Młodzież zorganizowana jest w  szeregu sekcji, ja k : fotograficzna - film ow e j, 
chemicznej, fizycznej, m uzyki, ry tm ik i, śpiewu oraz w ielu innych. Do dyspozycji m łodzieży 
oddano doskonale wyposażone gabinety naukowe, pracownie, b ibliotekę, czyteln ię  i św ietlirę . 
Na zdjęciu: bawiąca od pół roku w  Polsce Koreanka wśród dziewcząt w  szczecińskim Pa-

. łacu M łodzieży F o to  C A F  -  W d o w iń s k i

W  S T O L I C Y
Z obrad X sesji Stołecznej Rady Narodowej

Na X  sesji Stołecznej Rady 
Narodowej poza omówieniem i 
podjęciem uchw a ły w  sprawie 
podziału W ie lk ie j Warszawy na 
11 dzieln icowych rad narodo
wych, podjęte zostały jeszcze 
dw ie uchwały. Pierwsza z nich 
dotyczy zatwierdzenia dodatko
wego budżetu Prezydium 
St.R.N. Dodatkowy budżet za
myka się po stronie dochodów 
sumą 36 m ilionów  zł, a po stro
nie w yda tków  sumą 20 m ilio 
nów zł. Poważna część w ydat
ków przeznaczona została na 
rem onty dróg, na zakup leków, 
b ie lizny i  narzędzi lekarskich 
dla szpita li stołecznych oraz 
zakup książek, konserwację zie
leni itp . 3 m ilion y  z) przezna
czono na odbudowę domów zn i
szczonych, celem uzyskania izb 
dla mieszkańców z domów za
grożonych.

Na wniosek kom is ji k u ltu ry  
Rada Narodowa powzięła 
uchwałę o przem ianowaniu 12 
u lic. Przemianowane zostały u l i
ce: ks. Budkiew icza na ul. M ost
k i, ul. ks. Chełm ickiego n r ul. 
Orną, ul. Jaremy na ul. S k rt.j-  
ną, ul. H o łów ki na ul. Karp ią , 
ul. Szczypiorneńską na ul. Za
lew. ul. Sm ulikowskiego na ul. 
W łodzim ierza Spasowskiego, ul. 
Pogonowskiego na ul. Zaułek, 
ul. Lisa K u li na ul. Pochyłą, 
ul. M ajora Rago na ul. Strze- 
mienną, u licy M łodzieży Jugo
słow iańskie j przywrócono je j 
historyczną ńazwę — Foksal. 
Park Paderewskiego pow rócił 
do dawnej nazwy parku S kary
szewskiego. F ort Legionów 
otrzym ał nazwę F ortu  H enryka 
Dąbrowskiego.

(i)

W przyszłym roku do kamieniczek na Rynku 
staromiejskim wprowadzą się pierwsi mieszkańcy

W przyszłym  roku do zabyt
kowych kam ieniczek na Rynku 
Starego M iasta wprowadzą się 
p ierw si mieszkańcy. Budynki, 
k tóre w  1952 r. zostaną w ykoń
czone, znajdują się po stronie 
ko łłą ta jow sk ie j Rynku i obec
nie gotowe są w  stanie suro
wym .

W roku 1952 przewidziane 
jest także odtworzenie w stanie 
surowym  wszystkich kam ien i
czek na Rynku. Poza tym  na 
S tarym  Mieście zostaną w ykoń
czone i oddane do użytku ka

m ieniczki przy ul. P iw nej, Sze
rok i Dunaj, lewej stronie ul. 
Freta i prawej stronie ul. M o
stowej, oraz siedziba dawnej 
K om is ji Edukacyjnej i Kole
gium  Edukacyjnego. — przezna
czone na hotel robotniczy, a po 
odbudowie Starego M iasta na 
hotel turystyczny.

W przyszłym  roku projektu.,« 
sie także odbudowę w  stanie 
surowym  zabudowań przy ul. 
Św ięto jańskie j i  p raw e j strome 
ul. Freta.

(kw )

Wciąż jeszcze zbyt mało osób zgłasza się 
do dokonania zdjęć do dowodów

Dotychczas zaledwie około 
60 tysięcy mieszkańców stolicy 
dokonało w  zakładach fo togra
ficznych zdjęć do dowodów oso
bistych. Jeżeli weźm iem y pod 
uwagę fakt, że do końca stycz
nia stołeczni fo tografow ie m u
szą wykonać około 600 tysięcy 
zdjęć, to należy stw ierdzić, że 
ilość 60 tysięcy jest daleko nie
wystarczająca. A kc ja  fo tografo
wania rozpoczęta się bowiem 
w  pierwszych dniach grudnia, 
do dnia dzisiejszego powinno 
być już  sfotografowanych około 
200 tysięcy osób.

Rady zakładowe w  zakładach 
pracy, a kom ite ty  blokowe na 
terenie domów, pow inny wzmóc 
akcje propagandową zachęcając 
pracow ników  i mieszkańców do 
ja k  najszybszego dokonania

zdjęć i  przypom inając im , że 
ostatecznym term inem  jest 
31 stycznia.

Zakłady fotograficzne i  skle
py M H D  pow inny zaopatrzyć 
się w  najb liższych dniach w  
m a te ria ły  fotograficzne na 2 de
kady, ponieważ Centrala Zbytu  
Przemysłu Chemicznego prze
prowadzać będzie spis rem a
nentów.

Jednocześnie w ydz ia ł przem y
słu Prezydium  St.R.N. zaw ia
damia, że w  wypadku odm owy 
wykonania zdjęć przez zakład 
w  godzinach od 8 do 22 należy 
powiadom ić o tak im  fakcie w y 
dział. lub  też Prezydium  w łaści
w ej DRN w  celu wyciągnięcia 
konsekwencji w  stosunku do 
zakładu.

(i)

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
wykonało pian roczny

W dn iu  21 g rudn ia  zółoga 
M ie jskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych zameldowała 
Prezydium  Stołecznej Rady Na
rodow ej o w ykonan iu  rocznego 
planu produkcyjnego.

Plan tegoroczny M PRD był 
znacznie w iększy od p lam i ze
szłorocznego. Ogółem w ykona
nie przez załogę planu tegorocz
nego przyniosło sto licy około 6 
km  bieżących nowych naw ierz
chni u lic , 12 km  bieżących no
wych chodników. Ponadto 
przedsiębiorstwo w yrem ontow a
ło nawierzchnię ną ulicach o

łącznej długości 400 km. oraz
chodn ik i na długości 380 km.

Załoga M PRD wykona ła rów 
nież szereg robót pozaplano- 
wych ja k  np. przebudowę placu 
Dzierżyńskiego, w ykonanie pod
jazdów do Centralnego Domu 
P artii.

Przedterm inowe wykonanie 
rocznego planu produkcyjnego, 
m im o licznych trudności mate
ria łow ych , stało się m ożliwe 
dzięki szeroko rozw iniętem u 
współzawodnictwu / pracy, w  
k tó rym  bierze udzia ł 99 procent 
załogi p rodukcy jne j. (i)

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko len ia  

P a r ty jn e g o  P ZP R , M o k o to w ska  25, 
odbędzie  się d n ia  27 bm . o godz. 
16,45 s e m in a r iu m  d la  w y k ła d o w c ó w  
szkó l w ie c z o ro w y c h  na te m a t X I  
ro z d z ia łu  ż y c io ry s u  J. S ta lin a , 

O środek udz ie la  p om o cy  in d y w i
d u a ln e j w  p ra c y  s z k o le n io w e j, za
ró w n o  w y k ła d o w c o m , ja k * i  s łu ch a 
czom  k u rs ó w , co dz ie n n ie  w  godz. 
10 — 22, w  n ie d z ie le  i  św ię ta  od 
godz. 10 — 15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o d b y 
w a ją  się  w  n as tę p u ją c y c h  te rm i
nach : z h is to r i i  W K P (b ) — w  śro 
d y , godz. 18 — 20; z h is to r i i  p o l
sk iego  ru c h u  ro bo tn icze go  we 
w to r k i  i  c z w a r tk i — w  godz. 18 — 
20, w  n ie d z ie le  — godz. 11 — 13. z 
e k o n o m ik i w  p o n ie d z ia łk i i czw a r
t k i  — gocjz. 18 — 20; z m a te r ia liz 
m u  d ia le k ty c z n e g o  i  h is to ryczn e g o  
w e w to r k i  — godz. 18 — 20.

Pisarz, który wychował pokolenie
bohaterów

( W  15 rocznicę śm ierci M iko ła ja  Ostrowskiego)
„...Do szepietowskiego rew - 

komu przyszedł mały, rozczo
chrany chłopczyk Kola O strow 
ski — czytamy we wspomnie
niach I. S. L inn ika . — Prosił 
gorąco, żeby., dać mu robotę, 
gdyż „n ie  może siedzieć z za
łożonym i rękam i“ , gdy w ko ło 
k ip i nowe, bu rz liw e  życie“ .

B y ł rok 1917. Odgłosy w y 
strzałów „A u ro ry “ , k tó re  ob
w ieściły św iatu początek nowej 
ery w życiu ludzkości, dotarty 
do m ałej uk ra iń sk ie j mieściny 
S/.epietówka. w k tó re j przeby
wał wówczas wraz z rodzi
ną, mały, trzynasto le tn i Kola 
Ostrowski.

Dzieciństwo Ostrowskiego nie 
różn iło się od dzieciństwa w ięk 
szości dzieci robotniczych w 
carskie j Rosji. Chyba ty lk o  tym , 
że w jego dzieciństw ie skon-t 
cerą , pw ały się n ie jako w szys t-1 
k ie  niedostatki, wszystkie poni
żenia i k rzyw dy pro le tariack ich 
dzieci. :

U rodził się w  1904 roku w 
wiosce W ilia. O jciec O strow 
skiego pracował w pańskim b ro 
warze — a głodna rodzina 
gnieździła się w przerobionym  
na „m ieszkanie“  chlewku, gdzie 
b y ło 'ta k  ciasno, że w y rko  M i
ko ła ja  trzeba było przyw iązy
wać na noc sznurkam i do su fi
tu. ■

O strowski chcia ł się uczyć, 
chciał poznawać św iat — a 
wszędzie k łodą pod nogi w a li
ła mu się nędza, n iespraw ied li
wość.- wyzysk.

Rok 1917 o tw orzy ł przed k la 
są robotniczą szeroką drogę ku

nowemu życiu, bez k rzyw dy, bez 
wyzysku człowieka przez czło
wieka. Droga ta jednak na je
żona była przeszkodami, każdą 
pozycję trzeba było  zdobywać j 
szturmem, każdy k rok  naprzód j 
trzeba było okupić w a lką  i, o fia - j 
ram i. W szeregach te j w a lk i j 
u jrza ł swoje miejsce, swoje je - i 
dynę miejsce na świecie t rz y 
nastoletn i Kola Ostrowski.

Towarzysze z rew kom u po
czątkowo zbyw ali prośby upar
tego chłopca żartam i. Gdy K o
la jednak zaczął odwiedzać 
rewkom  po k ilk a  razy dziennie, 
ciągle z tą samą prośbą, powie
rzono mu funkc ję  gońca. Potem 
by ł łącznikiem  rewkom u. A ja 
ko szesnastoletni chłopiec by ł iuż i 
żołnierzem Pierwszej Konnej ! 
A rm ii Budiennego. Nie długo j 
Ciężko ranny m usiał opuścić j 
front. A le pozostał ir iny  fro n t i 
— fro n t pracy, fro n t odbudowy j 
zniszczonego k ra ju . I  jem u ; 
O strowski poświęcił wszystkie 
swe nadszarpnięte siły. W 1925 
roku nieuleczalna choroba przy
ku ła  go, do łóżka. Zdawałoby się, 
że na tym  kończy się aktyw ny 
etap życia Ostrowskiego. A jed
nak nie. Sparaliżowany i śle
py, pozostał w ie rny swej za
sadzie — „być zawsze żołnie
rzem, a nie wlec się z ty łu “ . 
Nie złożył broni.

M im o wszelkich przeci
w ieństw  losu postanow ił nie 
poddać się, służyć narodowi, 
służyć pa rtii. Zrodziła się myśl 
pisania. Ta namiętność pochło
nęła teraz Ostrowskiego zupeł
nie. Chcia ł przekazać m łodzie

ży dzieje bohaterskich wa lk 
klasy robotniczej, chciał w przy
szłych budowniczych kom uniz
mu przelać cały swój zapał, ca
łe swoje um iłow anie rew o luc ji

„Chcę — pisał — aby pod
czas czytania m oje j książki 
ogarnęło czyte ln ika n a jp iękn ie j
sze z uczuć — uczucie o fia rno 
ści dla naszej w ie lk ie j p a r ti i“

Tak zrodziła się m yśl o Pawle 
Korczaginie, k tó ry  jest niemal 
w iernym  portre tem  samego 
Ostrowskiego. W roku 1929 
O strowski zaczyna pisać por 
wieść „Jak hartowała się sta l“ . 
Stronnice rękopisu mało przy
pom inają norm alne pismo. 
O strowski pisał nie widząc tek 
stu Dalsze rozdzia ły dyktował. 
K arta  po karcie powstawała 
wspaniała postać Pawła K o r- 
czagina, zdanie po zdaniu od
radzał się na kartach książki 
patos i bohaterstwo pierwszych 
dn i rew oluc ji. W roku 1932 w 
czasopiśmie „M łoda G w ard ia “ 
ukazuje się pierwsza część po
wieści.

„Szeroko o tw a rły  się przede 
mną — pisze w tedy O strowski 
— wrota życia. Moje namiętne 
marzenie by stać się aktyw nym  
uczestnikiem w a lk i ziściło się... 
M oje życie teraz napełnione jest 
po brzegi. Naprzód, do pracy, 
dla rozw oju i  zwycięstw ! Uści
śnijc ie  mocnb moje ręce tow a
rzysze! M oje zwycięstwo — jest 
waszym zwycięstwem ! Słyszycie 
ja k  gorąco b ije  moje serce?“

O strowski postaw ił sobie za
danie — wzbudzić w  młodzieży 
uczucie m iłości do p a rtii, stwo
rzyć bohatera, na k tó rym  m ło

dzież mogłaby się wzorować. 
To samo zadanie postaw ił sobie 
w d rug ie j, niedokończonej iuż 
powieści „Zrodzeni z bu
rzy “ . „Trzeba wzbudzić w  m ło 
dzieży świadomość, że nawet 
jeden żołnierz, w  sytuacji, zda
wałoby sie bez wyjścia, ieżeli 
znajdzie w  swoim  sercu mę
stwo, może przynieść n iep rzy ja 
cie low i o lbrzym ie szkody“ .

W stosunku do n ieprzy jac ió ł 
by ł bezlitosny. A  wrogiem  było 
mu wszystko co wsteczne, co 
ham uje marsz naprzód, wszyst
ko co pasożytnicze i oparte na 
krzywdzie. Dlatego tak  ja sk ra 
wo tak na tu ra ln ie  występują w 
jego powieściach przedstaw i
ciele św iata burżuazyjnego. 
O strowski znał ten św iat, do
świadczył jego „dobrodz ie js tw “ 
na w łasnej skórze. A le  tak sa
mo gorąco ja k  n ienaw idzi! w ro 
ga, kochał swój naród, kochał 
klasę robotniczą, z k tó re j w y 
rósł i k tó re j w ie rny  pozostał 
przez cale życie.

Szepietówka — miasteczko 
gdzie O strowski odbył swój 
chrzest rew olucy jny, gdzie 
kszta łtow ał się jego św iatopo
gląd i charakter,-, leży na dawnej 
gran icy burżuazyjne j Polski i 
k ra ju  socjalizmu. S tyka ł się 
tam z po lsk im i robotnikam i. 
Razem z n im i c ie rp ia ł krzyw dę 
i  poniżenie, razem z n im i w a l
czył. Uczucie g łębokie j p rzy
jaźn i i  bra terstw a dla po lskie j 
klasy robotnicze! zachował 
pizez całe życie. W idzia ł i  od
zw ierc ied la ł je j rewolucyjność 
i  oddanie w ie lk ie ! idei Lenina 
i Stalina.

W powieści „Jak  ha rto 
wała się s ta l“  jest k ró tk i, a 
jakże w ym ow ny obrazek. Na 
stację Szepietówka przyszła ża
łobna wieść o śm ierci Lenina. 
W yją  wszystkie syreny. „M a 
szynista polskiego parowozu 
bezpośredniej kom u n ikac ji Sze
pietówka — Warszawa — pisze 
O strowski — nasłuchiw ał ch w i

lę, a potem powoli podniósł rę
kę i  pociągnął w  dół łańcuszek 
o tw iera jący w en ty l sygnału. 
W iedział, że gwiżdże po raz 
ostatni, że nie pozwolą mu już 
na ty jn  parowozie pracować, 
lecz nie wypuszczał łańcuszka 
z ręki...“

„Jak  hartow ała się s ta l“  
szturmem zdobyła czyte ln ika i 
postaw iła Ostrowskiego w  rzę
dzie na jw yb itn ie jszych  pisarzy 
epoki. Na jego książkach wycho
w u ją  się całe pokolenia budow
niczych nowego życia, w y 
chowują się całe pokolenia p i
sarzy. Pozytywny bohater 
Ostrowskiego — Paweł Korcza- 
gin stał się ojcem duchowym  
szeregu postaci występujących 
w lite ra tu rze  radzieckiej. Od
na jd u je m y go w  postaci Olega 
Koszewoja z „M łode j g w a rd ii“ 
Fadiejewa, w Saburow ie Simo
nowa, odna jdu jem y jego prze
możny w p ływ  w „Opowieści o 
praw dziw ym  człow ieku" Pole
woja, zarówno iak  odnajdujem y 
go w  żywym  M eresjew ię, od
na jdu jem y go w życiu i tw ó r
czości Arkadiusza Gajdara i 
w ie lu innych pisarzy radziec
kich. ludzi radzieckich.

O strowski um arł mając la t 32. 
Napisał jedyn ie  dw ie książki. 
A le  postacie przez niego stwo
rzone pozostały żywe po dziś 
dzień i  długo jeszcze będą k ro 
czyły ,w pierwszych szeregach 
rew olucy jne j młodzieży świata.

M łody chłopiec po powrocie 
z fćontu zapisał w  księdze pa
m ią tkow e j Muzeum M iko ła ja  
Ostrowskiego w Moskwie.

„Idąc  na front, pożegnałem 
się, Kola, z tobą! I gdy w ró c i
łem, jako zwycięzca nad faszy
stowskim i N iemcami uważałem 
za swój obowiązek przyjść do 
muzeum odwiedzić swego na
uczyciela w  walce z trudnoś
ciam i, w  walce o zwycięstwo!

Ży liśm y tw ym i p ięknym i m y
ślam i i  radow aliśm y się: tw o 

ja praca — praca pisarza — tak 
samo zabija ła wrogów ja k  ,-,ka- 
tiusza“ . K tóż w  te groźne dni 
nie czytał „Jak  hartow a ła się 
sta l“ ? Czytali ią m łodzi i sta
rzy. A  to znaczy że brałeś udział 
w  walce z wrogam i, po śmierci. 
Dlatego, m ói przyjacie lu , jesteś 
dla nas. żywych, n ieśm ierte lny“ .

O w p ływ ie  ja k i O strowski 
w y w a rł i w yw ie ra  na młodzież 
świadczy o lbrzym ia  ilość W ydań 
jego powieści we wszystkich ję 
zykach (153 wydania w  42 ję 
zykach narodów Zw iązku Ra
dzieckiego i 31 w ydań poza g ra
nicam i ZSRR).

Dla polskiej młodzieży, dla 
budowniczych Nowej H u ty . Że
rania i innych w ie lk ich  budow li 
planu 6-letniego, dla naszej 
młodzieży, k tó ra  tw orzy nowe 
życie, nową k u ltu rę  w  w a ru n 
kach w atk i, k tóra na swojej 
drodze często spotyka się z 
przeszkodami, z przeciwnościa
mi i trudnościam i, z zamasko
waną lub jaw ną działalnością 
wroga „Jak hartow ała się s ta l“ 
jest drogowskazem.

Robotnik Zakładów M echa
nicznych „U rsus“  St. M arkwas 
pisał w liście dn redakcji „T ry 
buny Ludu ": „W arto  żeb.y wszy
scy członkowie zarządu fabrycz
nego ZM P przestudiowali książ
kę Ostrowskiego „Jak ha rtow a
ła się sta l“ . Na przykładzie K o r- 
czagina na pewno dużo by się 
nauczyli“ .

Książka, k tóra ludziom  ra 
dzieckim  pomogła budować pię
c io la tk i, k tóra pomogła im  zw y
cięsko odeprzeć najazd faszy
stowski, k tóra podnosi na duchu 
Walczącą młodzież w  kra jach ka
pita listycznych — dla naszej 
młodzieży jest nauczycielem, 
książką k tó rą  nie ty lko  czyta, 
ale przeżywa, książką, k tóra ją 
porywa do bohaterskiej pracy i 
w a lk i o socjalizm.

Z. K W IE C IŃ S K A

Restauracja „Polonia“ będzie czynna
w pierwszy

W  p ie rw s z y  dz ień  ś w ią t t j .  25 bm . 
Z a k ła d y  G a s tro n o m iczn e  „P o lo n ia “  
będą czynne  n o rm a ln ie ; a to  d z ię k i 
zo b o w ią za n iu  p ra c o w n ik ó w  ty c h  za
k ła d  ów.

Z o b o w ią zan ie  to  m a ją ce  na  ce lu

dzień świąt
p rz y jś c ie  z pom ocą lu d z io m  p ra c y , 
k tó rz y  n ie  p row a d zą  gospodarstw a  
dom ow ego — św ia d czy  o z ro zu m ie 
n iu  przez zespó ł p ra c o w n ic z y  ,.Po
lo n ia “  zadań, ja k ie  m a ją  do spe ł
n ie n ia  z a k ła d y  ż y w ie n ia  zb io row ego .

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a “  — g. 

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na  m u rz e “  

g. 19.
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — g. 

19.
P ow szechny — „P a n n a  bez posa

g u “  — g. 19.
B o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „W z g ó 

rze  - -  35“  — g. 19.
S y re na  — ./D w a ty g o d n ie  w  ra 

j u “  — g. 19.15.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  p a n i 

W a rre n “  — g. 15.30 i  19.
M u z y c z n y  — „S ze lm o s tw a  S kape- 

n a “  — g. 19.
A te n e u m  — „ In te rw e n c ja “  — g.

19.
N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe 

d ag o g iczn y “  — g. 3.9.

K I N A
M oskw a  — „P o d d a n y  — g. 14.15,

16.30, 18.45, 21.
P a lla d iu m  — „S k a n d a l w  C loche- 

m c r le “  — g. 15. 17, 19, 21.
A t la n t ic  — „D z iś  o w p ó ł do -11 -e j“  

g. 15, 17, 19, 21.
F ra h a  — „S k a n d a l w  C lo ch e m e r- 

le “  — dod a te k  „C z y  w ie c ie , że ...“
— g. 15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — ..Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła “
— d o d a te k  „W  B e r lin ie  z łą c z y ły  się 
d ło n ie “  — g. 14, 16, 18, 20.

S to lića  — „O s ta tn i re js “  — doda
te k  „Ś w ię to  lo tn ic tw a “  g. 14, 16. 
18, 20.

W —Z  — „C z te ry  se rca “  — g. 14, 
16, 18. 20.

1 M a j , — „B łę k i tn e  m iecze “  — g. 
14. 16, 18, 20.

O chota  — „D a le k o  od M o s k w y “ — 
g. 13.45,-16, 18.15, 20.30.

S yre na  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “
— dod a te k  „T w ó rc z o ś ć  S zyszk ina “ — 
g.t 15, 17, 19, 21.

Tęcza — „A le k s a n d e r  M a tro s ó w “
— g. 14, 16, 18. 20.

L o tn ik  — „S re b rn e  k o lc z y k i“  — 
d o d a te k  „B o g a ty  p lo n “  — g. 16, 18,
20.

R A R I O
N IE D Z IE L A  23 G R U D N IA

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.53, 14.00, W ia do 

m ośc i 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00 23.00.

6.05 M u z y k a , 7.20 M oza ika  m u 
zyczna, 8.10 Od m e lo d ii do m e lo d ii,
9.00 O d p o w ie dz i „ F a l i  49“ , 9.10 A u d . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j 
n ych  i i  s to p n ia , 9.30 D la  każdego 
coś m iłe g o , 10.,30 A u d . d la  w o jska ,
11.15 „ U k r a in a “  — pog. g eo g ra ficz 
no -  h is to ry c z n a , 11.30 M u zyka  k la 
syczna, 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  
w s i, 15.15 M e lo d ie  lu d o w e , 15.45 „P o  
n itc e  do k łę b k a “  — gaw ęda p rz y 
ro dn icza , 16.20 P o ls k ie  p ieśn i, 16.40 
M u z y k a , 17.00 F e lie to n , 17.10 „D o n  
P a»qua le“  — opera  G ae tano  D on i- 
ze ttP ego, 19.10 „P a n  Tadeusz“  — 
poem a t A . M ic k ie w ic z a , 19.30 M u zy 
ka . 20.30 G ra  o rk . p.d. J. C a jm e ra , 
21.25 W ie czó r p o e z ji J u lia n a  T u w i
m a, 22.00 W iadom ośc i sp ortow e , 22.30 
M u z y k a  na dob ra n oc , 23.10 „S y m fo 
n ie  M o z a rta “ .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.53, W iadom ośc i, 
6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00,
23.50.

7.05 M u z y k a , 8.30 W szechnica  Ra
d io w a , 8.50 A u d . S K R K , 9.00 K o n c e rt 
o rg a n o w y , 9.30 A u d . d la  d z ie c i, 9.45 
„W ie ś  ta ń czy  i  śp ie w a “ , 10,00 P rze 
g lą d  p rasy  s tó ł., 10.05 S k rz y n k a  o- 
go lna  P. R. 10.20 Poezja  i m u z y k a , 
10.50 „R o b o tn ic z e  Zesp. Ś w ie tlic o w e  
p rzed  m ik ro fo n e m “ , 11.10 M u z y k a  
o p e re tko w a , 11.40 S k rz y n k a  WR,
12.15 P o ra n e k  s y m f., 13.15 Pog. z c y 
k lu :  „N o w o ś c i n a u ko w e  i  te c h n ic z 
ne“ , 13.25 G ra  O rk . p .d . E. C iu k -  
szy, 14.00 „O  s tro ja c h  b ia ło g ło w - 
sk ic h  i  o tru n k a c h “  fra g m e n ty  
p a m ię tn ik ó w  j .  K ito w ic z a , 14.15 M u 
zyka  k a m e ra ln a , 14.30 A u d . l ite ra c 
ka , 14.45 T y g o d n ik  w arsza w sk i, 15.00 
ś p ie w a  C h ó r „4  A s y “ , 15.15 A u d . d la  
d z iec i, 16.00 A u d y c ja  o św ia to w a , 16.20 
M u z y k a  taneczna , 16.50 U tw o ry  A . 
G ra d s te ina , 17.20 K o n c e r t ro z ry w 
k o w y  p.d. W . P a w ło w sk ie g o , 18.00 
„R o z m ó w k i“  — S te fa n ii G ro d z ie ń 
s k ie j,  18.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i,
19.00 M e lo d ie  taneczne  (J. H a ra ld ), 
19.30 „N ie s p o k o jn a  s ta rość“  — s iuch . 
w g. s z tu k i R achm anow a , 21.30 W ie 
czorna  se renada, 22.00 W ia do m o śc i 
sp ortow e , 22.40 K o n c e r ty  na in s t ru 
m e n ty  so low e i  o rk ie s trę , 23.16 M u 
z y k a  na dob ra n oc .
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